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Lwów 26. maja. 

Zaledwie przebrzmiały głosy prasy wiedeń- 
skiej pełne skarg i narzekań, iż Rząd austrjacki 
oparł się dalszeniu upokorzeniu ze strony pań- 
stewka, którego samoistność pierwszy uznał przed 
laty dziesięciu, i które ze strony monarchii austr. 
doznawało tylko dowodów najwyższej przychylno- 
ści, gdy wiedeńscy korespondenci pism uchodzą- 
cych za wyłączne organa kierunku legalnego i 
wytrawnego, t. j. Czasu i Przeglądu, rozwinęli 
głębokie poglądy na konsekweneje polityczne, ja- 
kie musiałyby wyniknąć, gdyby układ handlowo- 
cłowy z Rumunja, tak upragniony przez austr. 
fabrykantów pugilaresów, nie przyszedł do skutku. 

Zaprawdę, nie wiemy,co podziwiać nam wy- 
pada, czy cynizm bezwzględny, z jakim korespon- 
denci rzeczonych pism traktują najżywotniejsze 
interesa rolnictwa, czy też Źle zrozumiane słu- 
Żalstwo, cęlem przygotowania kraju na to, eo się 
stać może: że wygraną przemysłu austrjackiego 
nad interesami rolnictwa należy uważać za konie 
ezność polityczną. 

Wielokrotnie już w piśmie naszem omawia- 
liśmy konwencję handlową rumuńsko-au:trjaeką, 
staliśmy i stoimy na tem stanowisku, iż przeciw 
konwencji jako takiej nie nie mamy do zarzuce- 
nia, jeżeli jej główną treścią nie miałoby być po- 
święcenie rolnictwa na rzecz pewnej części prze- 
mysłu austrjackiego. Jednakowoż w chwili dzi- 
siejszej cały stan rzeczy przedstawia się jeszcze 
niekorzystniej, albowiem gdy Rząd austrjacki 
skłonny był już do najdalej idących ustępstw, 
rzecby można, do poświęcenia interesów rolni- 
czych, Rząd rumuński natomiast jeszcze się nio: 
zadowolił i z arogancja, z jaką zaledwie wielkie 
mocarstwo mogłoby traktować tulącą się don, a 
zaledwie do samodzielności powołaną krainę, wJ- 
stąpił w obec delegatów austrjackich. 

Po tem więc wszystkiem jakżeż ocenić nam 
wypada owych korespondeniów? Oro jako ochot- 
ników gotowych do usług na każde skinienie 
Rządu a w swej gorliwości prześcigających miarę 
tego, czego nawet Rząd w interesie godności 
państwa nie domagałby się od pism zależnych. 
Nie występowalibyśmy z takim żalem i oburze- 
niem przeciw głosom dzienników, o których nie 
od dziś wiemy, że gotowe one do wszystkiego, 
cokolwiek byłoby nie już żądaniem na serjo, lecz 
tylko chwilowym kaprysem Rządu, gdyby nie 
okoliczność, że głosy te mogą być w danej chwili 
użyte do walki przeciw akcji Delegacji „naszej, 
przeciw temu, co blisko od ośmiu miesięcy re- 
prezentanci kraju naszego czynem i słowem 
usiłowali przeprowadzić w akcji parlamentarnej, 
te j w celu zabezpieczenia kraju od utraty wła- 
snego targu na własne produkta. A 

Po tem cośmy powisdzieli, wypada nam je- 
szcze raz przypomnieć to, na eo nie jedną skar- 
gę podnieśliśmy, t. j. iż chcąc coś spełnić, czegu 
się kraj jednomyślnie „domaga, co reprezentacja 
jego w własnym Sejmie uchwala, potrzeba prze- 
dewszystkiem walkę bratnią przeprowadzić. 

Czy tak postępują Czesi? lub tą drogą osią- 
gali Węgrzy swe zdobycze? 

Pod hasłem szerzenia umiarkowania, pojęć i 
wyobrażeń trzeźwych, liczących się ze wszel- 
kiemi danemi okolicznościami, zatem pod hasłem 
głusznem, usiłują Czas i Przegląd zatrzeć w spo- 
łeczeństwie naszem wszelkie prawo do żądań w 
obronie zagrożonego bytu, nie pomnąc o tem, że 
przecież naajumiarkowanszy 1 najspokojniejszy, 
potrafi zrobić różnicę pomiędzy tem, co jest 
bezwzględną opozycją a ze wszech miar uspra- 
wiedliwioną obroną potrzeb krajowych, że ostate- 
cznie pomiędzy kierunkiem konserwatywnym, a po- 
lityką służalczą istni. je ta sama różniea, eo między 
rozwagą a bezwzględnem posłuszeństwem. 
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Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 
Józefa Rogosza. 


Tom drugi. 


(Ciąg dalszy.) 

Arcybiskup wziął pismo końcem paleów, a 
idąc do okna, spoglądał na Wiszura wciąż uko- 
sem. A nuż zechce djabeł z niego ryczeć, lub 
nawet kąsać. Przeczytawszy uważnie list, w któ- 
rym król kazał uwiadomić arcybiskupa, gdzie i 
po co Wiszur się udaje, zbliżył się znów do drzwi 
i rzekł: 

— Chociaż miłościwy król wziął cię w swo- 
ją opiekę i gorąco nam ciebie poleca. wątpimy 
jednak, czy będziemy ci mogli dopomódz, jeżeli 
nie zaczniesz mówić rozumnie. Daj więc pokój 
bisurmanom i wszystkim poganom, weż Pana 
Boga na pomoc, i powiedz nam spokojnie, 0 co 
właściwie chcesz nas prosić. | , 

Lubo przez czas, gdy arcybiskup list czytał, 
Wiszur się już uspokoił, a nawet z przygotowanej 
oracji przypomniał sobie kilka wyrażeń, mimo 
to tego, z czem przyszedł, nie mógł jasno wyło- 
żyć. Poszło to zaś głównie ztąd, że dla wzglę- 
dów, których bliżej nie roztrząsał, zataił swoją 
znajomość z Abdul-Mahminem, skutkiem czego 
nie przytoczył także jego rad i uwag. Zaczął się 
tedy jąkać, mącić, niapokoić i koniec był ten, że 
arcybiskup nie mogąc go dobrze wyrozumieć, 
rzekł zniecierpliwiony : 

— Wracaj teraz, zkądeś przyszedł, jutro zaś 
rano bądź w naszej kaplicy, wyspowiadamy cię 
z grzechów twoich, a gdy przyjmiesz ciało i 
krew Pańską, może przestaniesz pleść duby sma- 
lone i zaczniesz mówić rozumnie. 

Wiszurowi bardzo się to podobało, gdyż sam 
czuł, że aby myśli należycie uporządkować i cał- 
kiem się uspokoić, potrzebuje na to czasu. 

Nazajutrz wyspowiadał: się przykładnie, po- 
tem strawił długą godzinę na rozmowie z arcy- 
biskupem w cztery oczy, a gdy wychodził, pa- 


sztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
złr— 


do całych Niemiec 
— kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji recznie 
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Z dotacji zezwolonej na ro : bieżący ze Skar 
bu państwa dla subwencjonowania niektórych dróg 
nieerarjalnych, przeznaczył p. namiestnik na u- 
trzymanie drogi powiatowej Zmigrodzko-Grab- 
skiej w powiecie Jasielskim na rok bieżący kwo- 
tę 3.800 zł. 


Minister rolnietwa przyznał Radzie szkolnej 
krajowej kredyt w sumie 840 złr. na koszta uzu- 
pełniającej nauki rolnictwa w szkołach ludowych. 


„ W Serbji rozgoryczenie i antypatja wzma- 
gają się w ogóle przeciw cudzoziemcom i oczy- 
wiście także przeciw tym, eo w potrzebie po- 
spieszyli byli z usługą, oraz na razie z pomocą. 
W pierwszym rzędzie nienawidzą tam żydów, 
dalej niechętnie widzą przebywających, a zwłaszcza 
przybywających Francuzów, a dopiero potem Au- 
strjaków. Król ma być przybity wynikiem osta- 
tniej wojny i polityki, którą z pewną wiara przed- 
stawiał. Zmienił się też podobno fizycznie i pod- 
starzał się. Duchem ożywczym i do pewnego sto- 
pnia opiekuńczym stała się niezwykłej piękności 
królowa Natalja. Obdarzona wyższym rozumem i 
silnym charakterem, góruje ona nad wszystkimi, 
lecz swoich rosyjskich sympatyj wcale nie ukry- 
wa. P. Risticz wyraża zadowolenie z obrotu 
rzeczy ; twierdzi on, że teraz stronnictwo jego 
wzmocni się i ukonsoliduje, a kierunek, który 
przedstawia, okaże się jedynie racjonalnym. Głó- 
wnym powodem, dla którego rozbiły się układy 
o objęcie przez niego władzy, było żądanie, ażeby 
zmniejszono siłę zbrojną tak znacznie, że król 
znalazłby się był zupełnie bezsilnym nietylko 
w obec zewnętrznych, ale także i wewnętrznych 
nieprzyjaciół. 


== 


Bardzo możliwem jest — utrzymuje Świeć — 
że w bardzo bliskiej przyszłości dyplomacja ro- 
syjska wejdzie na właściwe tory, to jest, że za- 
cznie działać wraz z jedynem szezerze Rosji od- 
danem państwem zachodniem — Francją. Sym- 
ptom:ta takiego zbliżenia wskazuje prasa berliń- 
ska. Tak np. Berliner Boersen Ztg. pisze: 
„Freycinet wiedział, że w kwestji greckiej 
Rosja z jednej strony weźmie na uwagę stosunki 
powinowactwa dynastji greckiej z domem cesar- 
skim rosyjskim, a z drugiej nie zechce oddzielić 
się od koncertu zaprzyjaźnionych z sobą mo- 
carstw. Do tego Niemcy chętnie oddały kierow- 
nictwo kwestji greckiej gabinetowi angielskiemu, 
który dał dowody mądrej polityki, wiadomo zaś, 
że wschodnia polityka Anuglji jest do pewnego 
stopnia przeciwna interesom Rosji. W obec tych 
wszystki:h sprzecznych danych, Freycinet chciał 
postąpić jak doświadczony gracz w szachy, a 
mianowicie uprzedzić tajne dążenia polityki ro- 
syjskiej. Ale próba przezeń zrobiona odniosła 
zupełną porażkę z powodu zbyt wielkiego uporu 
Delyannisa*. Dalej taż sama niemiecka ga- 
zeta dowodzi, że Francja szuka jak najściślej- 
szego zbliżenia się 4 Rosją, zarówno w kwestji 
greckiej jak i bułgarskiej, Na tę przyjażń rosyj- 
sko francuską Niemey, zdaniem organu berlińskiego, 
powinne zwrócić najbaczniejszą uwagę. Rosja zaś, 
powiada Swiet, powinna niemniej uważnie baczyć 
na niezmiernie zaostrzone stosunki, jakie istnieją 
ostatniemi czasy między Francją a Niemcami. 
Prasa niemiecka zaczęła z lichwą odpłacać Fran- 
cuzom za ich współczucie dla Greków. Kreug- 
Zeitung nie umiała się nawet powstrzymać od 
pogróżez względem Francuzów i oświadczyła, ża 
cierpliwość niemiecka nie długo się wyczerpie. 
Jakkolwiek jednak przechwałkami brzmią zape- 
sterz położył obie ręce na jego głowie i rzekł 
głosem uroczystym : 

— Nie strój Świadczy o chrześcianinie, ale 
jegc wiara i krzyż Święty, który w sercu nosi, 
Na dalekim Wschodzie jest) niemało “naszych 
braci w turbanach chodzących, a jednak Bóg nie 
odtrąca ich od siebie, bo tak samo jak my, wie- 
rzą i oni w Ukrzyżowanego. Choć będziesz mu- 
zułmanina udawał, duszy swojej jeszcze tem nie 
zgubisz, lecz zatraciłbyś ją niechybnie i skazał- 
byś c piekło wiekuiste, gdybyś się zaparł Chry- 
stusa 

— Najprzewielebniejszy. ojcze! — Wiszur 
przerwał. — Relikwie święte, któreście mi dali, 
będę nosił zawsze na piersiach, zaszyte w mojej 
odzieży ! 

— Dobrze uczynisz, synu! Idź teraz, gdzie 
cię obowiązek wzywa i wierz statecznie w Boga 
prawdziwego, a On cię nie opuści ! 

Wiszur upadł przed arcybiskupem na kolana 
i stopy jego całując, w głos się rozpłakał. 


W. 

Minęła zima, stopniały śniegi, spłynęły wo- 
dy wiosenne, ziemia przyoblekła szatę zieloną i 
z uśmiechem roztoczyła przed człowiekiem wszyst- 
kie swoje wdzięki i powaby. 

Jesteśmy na stepie. sąd N : 

Jak daleko oko sięga nie nie widać, jeno 
równinę bezbrzeżną. Nad nią spoczywa szafiro- 
we sklepienie bez chmur i mgły, wśród niego 
płonie słońce południowe. „Powietrze takie czy- 
ste, że na milę, nawet dalej, dojrzysz prze dmiot 
najdrobniejszy, zieleń zaś wszędzie taka jedna- 
kowa i pełna życia, że jej równej musiałbyś chy- 
ba szukać nad wodami Gangesu. 

Na stepie widać dość gęsto porozrzucane 
osady, gdzie niegdzie z fali traw wychyla się ko- 
puła jurty kirgizkiej, do koła której pasą się sta- 
da kóz, owiec, wołów i koni, u góry kołysze się 
berkut stepowy, dołem pomyka zwierz spłoszoay 
i jadowite gady pełzaja. 

Hen! daleko na widokręgu, nad brzegami 
tej Wołgi, której fale dwa światy przedzieliły, 
bieleją mury olbrzymiego miasta, wśród którego 
jak iglice strzełają maurytańskie minarety. To 
Seraj, siedlisko Złotej Ordy i stolica państwa Ka- 
pczaku. 
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| wnienia polityków niemieckich, jest rzeczą pe- 
wną, że Francja nie była nigdy tak gotową: do 
oswobodzenia się od przemocy niemieckiej jak 
teraz. 


Wiedeń 24. maja. 

(R.) Wezoraj o godz. 10. rano zebrała się 
komisja cłowa celem wysłuchania opinji eksper- 
tów w sprawie cła od nafty. 

Pierwszy zabrał głos p. Szezepanowski. 
Pragnąc rzekł son — przedstawić wy- 
czerpująco cały stan rzeczy, uważam za stoso- 
wne dać szkie tego wszystkiego co poprzedzało 
zarówno reformę ustawy cłowej z r. 1882 jak i 
proponowana dziś zmianę. Gdy w roku 1880 
Rząd zwołał ankietę celem zaczerpnięcia infor- 
macji w sprawie reformy ceł i wprowadzenia po- 
datsu konsumeyjnego od nafty, wówczas jeden 
z galicyjskich rzeczoznawców, a mianowicie pan 

| Fedorowicz, wyraźnie przestrzegał, iż przy ocle- 
| niu nafty przedewszystkiem to nat względzie mieć 
należy, ażeby pod nazwą nafty surowej, nie by- 
ła wprowadzaną nafta rafinowaua a jedynie sztucz- 
nie zabarwiona. Zarówno wówczas jak i później, 
mianowicie w czasie rozpraw Izby w r. 1882 nad 
nowelą cełową Rząd dał zapewnienie w formie 
kategorycznego oświndczenia, iż obiwom wypo- 
wiedzianym w tym kierunku je-t w stanie naj- 
zupełniej zapobiedz. Mowca przypuszcza, że to 
oświadczenie nie zostało bez wpływu na ostatnie 
decyzje Izby. W myśl tego oświadczenia i w du- 
chu ustawy jasnej i niedopuszezającej wątp'iwo- 
ści wydane zostały przepisy wykonawcze, nor- 
mujące Ściśle różnice zachodzącą pomiędzy naftą 
Surowa a czyszczoną czyli rafinowaną. Aż do 
roku 1884 wykonanie ustawy było ścisłe a wpro- 
wadzana do austro węgierskiej monarchji nafta, 
hyła istotnie ocloną : bądź jako surowiec w rze- 
czy samej nim będący, bądź jako rafinat. Dopie- 
ro z końcem r. 188% zaczęła się pojawiać na 
targu nafta kaukazka, dziś jaż powszechnie zna- 
na pod nazwą surowca austrjackiego (1), która 
faktycznie jest raflaowana a tylko sztucznie za- 
barwiona, a która pod pozyeją taryfową surowca 
wpuszczaną bywa do Austro- Węgier. 

Towarzystwo naft. galicyjskie, otrzymawszy 
że strony przedsiębiorcy kaukazkiego ofertę na 
podobną nafię, nie omieszkało zwrócić natychmiast 
uwagi Rządu ua niebezpieczeństwo ztąd wynika- 
jące. W roku zeszłym przemysł a raczej 
przemytnietwo nafty "afiaowanej a tylko 
sztucznie zabarwionej, pod nazwą surowca, wy- 
stąpiło już w całej pełni. Kiedy w roku 1884 
sprowadzono do Austro-Węgier nafty tej w ilości 
27.000 cetn. metr., to zaraz w następnym roku 
import jej wzrósł do dwiestu kilkudziesięciu ty- 
sięcy cetn. metr. Co większa, rzeczy zaszły tak 
daleko, że jeden z przemysłowców au-trjackich 
wysłał własnym kosztem kilku techników na 
Kaukaz, dla urządzenia cystern, w których ta 
nafta do dziś do Austro-Węgier bywa wprowa- 
dzaną! Tym przedsiębiorcą jest człowiek, który 
często bywa powoływany na rzeczoznawcę w 
sprawach ce? naftowych... 

(Tu przerywa mowcy szef sekcji, p. Baum- 
gartner tè wzywa go, aby wymienił nazwisko 
tego przemysłowca). 

Na wozwanie to, oświadcza p. Szezepa- 
nowski, żs przemysłowcem tym jest tu o be- 
cny na eksperta powołany p. Wage- 
mann. (Łatwo pojąć, jaką sensację wywołało to 
wśród zebranych I) 

Otóż w obəc tego stanu rzeczy, — powiada 
mowca dalej — wszelka reforma ceł, a już w 


Rozprawy w komisji o cłach od nafty. 


Drogą przez step wiodącą jedzie człowiek 
na koniu. Ma on na głowie kapelusz stożkowaty 
z bardzo szerokiemi kresami, na ramionach płaszez 
strojny w kwiaty malowane, na nogach buty ta- 
tarskie z szerokiemi u gór: cholewami. Dziwa- 
czny ten strój znamionuje pielgrzyma, wraca- 
jącego z miejsca świętego. Twarz jeżdzca jest 
chuda, po czole spływają mu grube krople potu, 
siwiejąca broda i takież wąsy osłaniają mu szczęki 
naprzód wystające, nos długi, kościsty, na któ- 
rym siedzi potężna brodawka, dopełnia fizjogno- 
mji prawdziwie muzułmańskiej, bo poważnej i 
spokojnej, a w sobie zupełnie zamkniętaj. 

Koń pod nim ledwie wlecze nogi za sobą. 
Łeb zwiesił, boki mu się zapadły, pot oblał 
sierść na skórze i zrobił ją szklącą. Idzie smu- 
tny, jakby to była ostatnia droga w jego życiu. 
Gdy u celu stanie, przyjdzie śmierć, z nią odpo- 
czynek. A jednak nie w nim nie wskazuje, żeby 
był chory lub stary. Pierś ma szeroką, nóg ży- 
lastych dotąd nie pozrywał, lat ma siedm naj- 
więcej. Z wszystkiego też widać, że dawniej, 
gdy mu się lepiej dziuło, miewał fantazje, lubił 
rżeć i brykać, teraz wszakże biedą przybity, o 
niczem więcej nie myśli, jeno o sporej garści 
jęczmienia, z którym coraz rzadziej się widuje. 

Na drodze, która haji (pielgrzym) jedzie, 
ukazują s'ę niekiedy liczne oddziały ludzi zbroj- 
nych. Pędzą oni bądź ku Serajowi, bądź ztamtąd 
wracają. Ubiór na nich tatarski, każdy ma na 
plecach łuk i kołczan, ich postać na pół dzika. 
Konie pod nimi krępe i mocne. Gdy się na wi- 
dokręgu ukażą, zdaje się, że są blizko, nie- 
zmierna bowiem czystość powietrza wszystko 
przybliża, tymczasem minie długa godzina, nim 
do pielgrzyma dojada. Ten co żołnierzy wiedzie 
woła pierwszy: Salem! po nim pozdrowienie 
inni powtarzają, pielgrzym nie odpowiada, tylko 
głowę schyliwszy, prawą rękę przykłada do piersi 
i czoła, poczem zbrojny orszak dalej pędzi. Od 
zachodu ciągnie dziś wiatr stepem, więc na szla- 
ku złotym końskiemi kopytami, podnoszą się tu- 
many kurzu, wśród którego jeżźdzey giną. 

Dziś rano zdarzyło Się pielgrzymowi, że 
Tatarzy zatrzymawszy Się na drodze, chcieli z 
nim o czemś pomówić, lecz gdy położył jedną 
rękę do ust, drugą do ucha, poszeptali coś mię- 
dzy sobą, poczem każdy sięgnął za pas, wyjął 


* arma w". 


nnNn_Qó/,- o) SS oorcrc ZZ eee 


Y ie z 
We Lwowie Czwartek dnia 27. Maja 1886. 


dae Zk ZZA O A 


każdym razie proponowana, nie uczyni zadość 
potrzebom, względnie nie uchroni Skarbu państwa 
od nowych ubytków w dochodach ełowych, zaś 
produkcji krajowej od upadku, jeżeli przemytni- 
ctwo to będzie nadal dozwolonem a postanowie- 
nia obowiązującej ustawy omijane. 

My też nie przywiązujemy znaczenia do 
podniesienia cła od nafty przy cetnarze 'retrycz- 
nym z 1 złr. 10 ct. na 1 złr. 48 c.. lecz doma- 
gamy się, aby ustawa obowiązująca, ściśle była 
wykonywaną, czyli innemi słowy, ażeby Rzad 
powstrzymał najprostszą defraudację i oszustwa. 
Utrzymuje się mniemani-, że inicjatorem obecnego 
stanu rzeczy był przemysł węgierski. 

Tak atoli nie jest. Rektyfikacja bowiem, 
najdawniejsza jaka w monarchji istn'eje, w Fiume, 
opartą była i opiera się na suroweu am-rykań- 
skim, dopiero, gdy później pąwstała rektyfikacja 
w Peszcie, a z powodu konkur-neji węgierskiej 
wywołanej przemytnictwem, interesa jej okazały 
się w fatalnym stanie, wtedy uznano za stosowne 
przerzucić się na system praktykowany w Wie- 
dniu, tj. przemycania rafinatu kaukazkiego pod 
nazwą surowca. Dziś więc przemytnietwo to wy 
raża iuteresa przemysłowców tak węgi-rskich jak 
i austrjackich, a z każdym dniem rzeczy będa 
się do tego stopnia komplikować, kapitały w skład 
tego „przemysłu“ wchodzące tak wzrastać, że 
powstrzymanie nadużyć będzie coraz  tru- 
dniejsze, choćby ze względu na interes zaanga- 
żowanych kapitułów. Dziś więc najwyższa pora 
powstrzymania dalszego tolerowania nieuczci- 
wości. Lecz równocześnie nasuwa sie pytanie, 
czy sa środki powstrzymania tej praktyki ? 

Mowca przyznaje, że teorja nie zna na razie 
pewnych znamion do rozróżnienia nafty rafino- 
wanej, a jedynie zabarwionej od surowca czy- 
stego, Są jednak znamiona praktyczne, które do 
wprowadzenia kontroli tak poządanej stanowczo 
przyczynić się mogą. 

Wiadoma jest rzeczą, że przeciętne zawar- 
tość oleju czystego w surowcu nie przekracza 
407, (przy nafcie kaukazkiej). Otóż, jeżeliby 
dokonana analiza przekonała, że importowana 
nafta z Kaukazu przekracza ten procent, to surogat 
powinien być oclony według taryfy dla rafinatów. 

W tej mierze istnieje już prejudykat ważny 
i rozstrzygający. We Włoszech, gdzie podobnież 
są odmienne taryfy na pojedyncze gatunki z każ- 
dej nafty sprowadzanej w obręb państwa, od- 
bieraną bywa próbka, którą następnie komisja 
chemiczna we Florencji bada i orzeka o kate- 
gorji nafty wprowadzonej. Postępowanie to w ni- 
czem nie utrudnia obrotu handlowego, gdyż nafta 
wprowadzona, zanim orzeczenie 0 jej gatunku 
nastąpi, idzie do fabryki, co u nas da się tem 
łatwiej uskutecznić, o ile że rafinerjom przyzna- 
wany bywa kredyt podatkowy. 

Rafinerje bowiem dają dostateczną gwarancję, 
a nadto nie ma ich tak wiele; miejscowości zaś, 
przez które import do monarchji się odbywa, 
jest ogółem zaledwie pięć. 

Mowca reasumując swoje wywody, kończy 
uwagą następująca: „Ponieważ zysk rafinerji 
przerabiających naftę rafinowaną a jedynie za- 
barwioną, która importowaną bywa jako surowiec, 
wynosi przy 1 cetn. metr. zwyż 3'50 złr., wyni- 
ka ztąd, Że w drodze reformy cel potrzobaby 
chyba cło podnieść o kilka złr., ażeby złemu 
zapobiedz można. Taka reforma jest jednak w 
danych okolicznościach niemożliwą, nie proponuję 
więc takowej. Jedynie możliwą drogę sanacji, 
widzę ze względu na panujące dziś stosunki li w 
ścisłem wykonaniu ustawy.” 

P. Wagemann nie bez konsternacji aż 
nadto widocznej, przyznaje, że taki sztuczny ra- 
finat bywa jako surowiee wprowadzany do Austrji, 
a wrzucając mu ją do małego 
worka, wiszącego u siodła, życzył mubarak 
(szczęścia). Zrozumieli, że ponieważ kaji jest 
głuchoniemy, więc imusi być także biedny. 

Gdy odjechali, pielgrzym stanął i póty ich 
wztokiem odprowadzał, póki w kurzu nie zni- 
knęli. Potem spojrzał dokoła, a gdy się upewnił, 
że w pobliżu nikogo nie było, sięgnął d; worka, 
na dłoń monetę wysypał i przypatrując jej się z 
wielkiem politowaniem w te słowa przemówił: 

— Skurczybyki! łupią nasze dwory i ko- 
Ścioły, kradną srebro i złoto, rabują wszelki do- 
bytek i naród w jassyr pędzą, a gdy uczciwy 
chrześcjanin między mich się zabłąka, rzu'ają 
mu taką oto plewę, zamiast pieniędzy. I czło- 
wiek musi jeszcze za to poganina udawać!... 
Niech jednak Bóg da zdrowie Mahminowi, że 
mnie tak u troił. Gdyby nie jego dobre rady, ta 
hołota, co mnie niedawno temu napadła, byłaby 
mi z pewnością łeb ucięła. Tymczasem łotry 
przekonawszy się, żem od nich nie gorszy bi- 
surman, puścili mnie wolno, tylko kieszenie mi 
wypaproszyli. Szkoda złota, wielka szkoda, ale 
bądź co bądź, lepsze życie bez pieniędzy, niż 
pieniądze bez życia... Teraz trzeba żebrać .. 
Mnie by to wystarezało, bom niełakomy, jak było 
co. to człek w domu chętni. jadł, bo tam zimno 
i zdrowo, ale w tem piekielnem gorącu gotowym 
się od żarcia całkiem odzwyczaić. Gdyby i mój 
koń miał taki rozum, dobrzeby nam odbydwom 
z tem było. Ale on wybredny, trawa mu nie 
smakuje, owsa tu nie ma, a o jęczmień trudno. 
Bądź jednak cierpliwy. Kogo Pan Bóg nawiedza, 
tego i pociesza. Jak do Seraju przyjdziem, będę 
cię na uździe po mieście oprowadzał i żebrał 
dla ciebie, bo w tym kraju pogańskim, jak wi- 
dzę, jest taki zwyczaj. Strach jakie gorąco l.. 

To powiedziawszy, podniósł k niec płaszcza 
wzorzystego, i zaczał sobie z twarzy pot ocie- 
rać, Koń stał zgarbiony, z łbem u ziemi, i obo- 
jętnie słuchał mouologu swego pana. Pietrasz 
znów w około się obejrzał i tak kończył: 

— Trzeba jechać, bo Bóg jeden wie, jak 
jeszeze dalexo do tego miasta djabelskiego. Od 
rana zdaje mi się, że je mam na końcu nogi, 
tymczasem człowiek jedzie i jedzie, a końca te- 
go nie ma. Strach ilem już przeszedł! Jak sobia 
Lwów przypomnę, uż mi się w oczach émi! 
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nie zarrzecza ani jednem słowem, że jest jednym 
z twórców tego dzieła: usiłuje on jedynie wy- 
kazać, że obeeny stan, jest warunkiem rozwoju 
przemysłu nafciarskiego w Austrji. 

Profesor Lieben, dyrektor ehemicznego 
laboratorjum w Wiedniu : odwołując się na ana- 
lizę i definicję tejże tabelarnie zesiawioną przez 
prof. Radziszewskiego ze Lwowa, zgodnie z nim 
oświadeza, iż rozróżnienie nafty. rafinowanej a 
jedynie zabarwionej od surowca jest i teore- 
tycznie zupełnie możliwem, skoro pro- 
Wweniencja falsyfikatu jest wiadomą. Każda bo- 
wiem nafta zawiera inne składowe części, według 
których da się ocenić, czy znajduje się domiesz- 
ka barwnika czy też nie 

Następuje szereg pytań stawionych przez 
cząonków komisji. na które odvowiad=ją eksperci. 
W polemice między +kspertami z reguły zwycię- 
żał p. Szczepanowski. 

Wywody jego świadczą o głębokiej znajo- 
mości rzeczy, jak również i O tem, że broni 
sprawy g dziwej i słusznej. 

W końcu zapytuje rzeczoznawców posał p. 
Abrahamowicz, czy proponowana reforma 
eła od parafiny, w szczególno ści podniesienie "ła 
przy parafinie czystej z 4 na 6 złr. na cetn. 
metr., w obec wzrastającego importu zapobiedz 
może dziś już groże-j konkurencji i zapewnić 
rozwój p zemysł 'wi krajowemu, tudzirż, czy po- 
stawienie osobnej taryfy a mianowicie 4 zł. 
na parofinę nieoczyszczoną, jest usprawiedli- 
wionem ? 

Ekspert Goldh am mer odpowiedział, że 
podwyższeniem cła z 4 na 6 złr. nie zapobiegnie 
się zdaniem jego konkurencji. Należałoby uczynić 
tak jak jest w Ni-mczece . gdzie opłata wynosi 
15 mrk. czy 7:50 słr. Chętnie jednak zgodzi się 
na niższe oclenie, byl- purafina orzyszczona i 
nieoczyszczona podl-gała jedaej taryfie cłowej. 
Proponowane bowiem rozróżnienie czystej 1 nie- 
oczyszczonej, wywołałoby te same skutki eo przy 
nafcie. Dokończenie rozpraw w następnej kore- 
spondencji. 


Do Reformy piszą z Jasła: „W obec niechęci 
i trudności, z jauiemi delegaci Towarzystwa na- 
ftowego spotykają się w sferach rzędowych, prze- 
mysłowcy naftowi naszej okolicy porozumieją się 
z przemyłowcami wschodniej części kraja w celu 
wysłania do Wiednia wielkiej deputacji krajowej, 
któraby w Kole polskiem i w Rządzie Sprawę 
poparła, a w razie potrzeby przedłożyła ją także 
samemu cesarzowi." 

W tej samej sprawie otrzymuje wspomniany 
dziennik następujący telegram z Wiednia: „Po- 
nieważ wiedeńscy destylatorzy na konferencji 
rzeczoznawców przyznali, że zamiast sarowego 
oleju skalnego, sprowadzają z Kaukazu zanie- 
czyszczony destylat, przeto K ło polskie na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliło wysłać dele- 
rację do ministra Skarbu z żądaniem, aby nie 
czekając dalszego toku sprawy cłowej, Rząd 
bezzwłocznie poczynił kroki celem zapobieżenia 
zabójczemu dla przemysłu galicyjskiego prze- 
mytnictwu, do czego na podstawie istnie- 
jącej taryfy był uprawniony i obowiązany. 

„Jako komentarz do tej uchwały dodaję, że 
kiedy poseł Chamiec na posiedzeniu komisji 
cłowej interpelował, dla czego Rząd toleruje 
przemytnietwo, reprezentant Ministerstwa Skarbu 
p. Baumgarten odpowiedział, iż destylatorzy w 
w dobrej wierze zamawiają surowiec a utrzymują 
falsyfikat (Il), że przeto nie można ich za to 
karnie ścigać. Obeenie, gdy  destylatorzy sami 
przyznali, że sprowadzają falsyfikat, „dobra wia- 
ra* ustaje i Rząd mawszelka podstawę do zapo- 
bieżenia przemytnietwu.* 


Bbrm| tożem był w opałach! Oj! Jerzy! Jerzy! 
ty w Melsztynie siedzisz spokojnie, albo z ko“ 
mesem Niemców w Czechach wojujesz, a ja tak 
się tu poc”, że już no nąwet może, kości 
w wodę cię zmienia. Oj! Jerzy! Jerzy! gdybyś 
był przy mnie! Choć z ci bie złe stworzenie, 
Bog mi jednak świadkiem i mój patron świety, 
że gdybym cię czuł przy sobie, zaraz by mi się 
na sercu lżej zrohiło. Człek miałby przynaj- 
mniej z kim pokłócić się ukradkiem i żyłby ja- 
koś, gdy tymczasem jeźli jeszcze długo tak po- 
trwa, jak jest teraz, to gęba z pewnością mi się 
zrośnie, i Pietrasz Wiszur umrze śmiercią gło- 
dową !.... 

Z osady, którą było widać na lewo, wyszło 
duże stado owiec i wołów, pędzone przez kilka- 
naście kobiet. Dostawszy się na droge, zwróciło 
się ku zachodowi. Wiszur bojąc- sę, by jaki wół 
nie zćchciał jego wierzchowca wziąć na rogi, 
zjechał na bok. Przodem szła kobieta i łańcuch 
w ręku trzymając prowadziła na żelaznem kółku, 
które biedne zwierze miało pr ez nozdrza prze- 
ciągnięte, czarnego jak smoła wołu tybetańskie- 
go, zwanego tu yaks, za którym kilkanaście in- 
nych postępowało. Woły miały ogony kiściuste, 
włos gęsty a długi, sięgający im poniżej kolan, 
skutkiem czego wyglądały, jakby je kto w spo- 
dnie poustrajał. Owre z» niemi idące, różniły się 
od tych, które Wiszur dotąd widywał, szklącą 
wełną, i niezmiernie grubemi ogonami. Kobiety 
były ubrane mniej więcej jednakowo. Miały -p>- 
dnie czerwono-niebieskie, w szeroki- pasy na 
podłuż, opięte kaftaniki, buty po kolana, na gło- 
wie „perak“ ze skóry, sięgający od czoła do ra- 
mion, a pokryty turkusami wątpliwej wartości, 
na twarzach zasłony. Wiszur tak był zmę:zony, 
że na niewiasty ani spojrzał. Bez porównania 
przyjemniejsze wrażenie robiły na nim tłuste 
skopy,.bo już dawno nie jadł tak smaeznej bara- 
niny, jak ta, którą go kilka razy w swoim domu 
Abdul Mahmin częstował. Stado spiesząc Na 
pastwisko, pociągnęło za zachód, pielgrzym zaś 
ruszył dalej na wschód. 


(Ciqg dalszy nastąpi-) 
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Arón Filipp i Magistrat lwowski. 


Przed kilku dniami wykazaliśmy na podsta- 
wie informacyj, zaczerpniętych ze źródła kompe- 
tentnego, iż nie rekursa wnoszone przez Arona 
Filip pa przeciw poleceniom tutejszego Magi- 
stratu, spowodowały opóźnienie delożowania za- 
walonyeh pod l. 576*/, oficyn, ale że wtym wy- 
padku całą winę przypisać należy miejskiemu u- 
rzędowi budowniczemu, który jeszcze w r. 1882 
przekonał się był, iż wspomniane oficyny grożą 
zawaleniem, a mimo to nie przedsięwziął żadnych 
stanowczych środków w celu demo- 
lowania tego budynku. Pomimo, że opi- 
nja publiczna powszechnie zarzuca organom ma- 
gistrackim jeżeli nie złą wolę, to w każdym ra- 
zie niedołęztwo przy wykonywaniu nadzoru nad 
porządkiem w mieście — radny p. Heppe na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej nie wahał 
się jednak wziąć w obronę organa magistrackie, 
i oświadczył, iż sprawują one swe obowiązki na- 
leżycie i z całą gorliwością. Dla udowodnienie 
tej okoliczności, iż wszelkie rekursa wnoszone 
przez Arona Filippa do władz wyższych przeciw 
zarządzeniom Magistratu, załatwiane były natych- 
miast, spowodował uchwałę r którą polecono 
Magistratowi zestawienie wszystkich przez Filipa 
wniesionych rekursów. 

Na razie nie chcemy bliżej wyjaśniać, dla- 
czego p. Heppe głos w tej sprawie zabierał, 
konstatujemy natomiast, że wystąpienie jego było 
w ten sposob inscenowane, iż uniemożliwiło 
wniesienie na posiedzeniu Rady 
pewnej zamierzonej, a dla nie- 
których osób weale niemiłej in- 
terpelaeji.... 

Wracając do przedmiotu, sam następujący 
fakt udowadnia, iż zarzuty nasze nie były bez- 
podstawne. 

W skutek doniesienia komisarjatu śródmie- 
ścia w dniu 14. lipca 1884 r. o złym stanie wy- 
chodków w realności |. 574*/, i 575*/, (w zawa- 
lonych oficynach), polecił Magistrat rozporządze- 
niem z dnia 26. lipca 1884 r. Aronowi Filippowi 
właścicielowi tych realności, aby z powodu, że 
sufity w wychodkach ma wszystkich piętrach i 
w parterze 8ą zupełnie przegniłe i strupieszałe, 
uskutecznił ze względów publicznych w terminie 
80-dniowym rekonstrukcję wychodków w obu 
wymienionych realnościach, i urządził zbiornik 
kloaczny w realności pod liczbą 574*/,. Dotyczące 
piany miał w ciągu dni 14 przedłożyć Magistra- 
towi do zatwierdzenia. 

Przeciw powyższemu rozporządzeniu Magi- 
stratu, o ile dotyczyło realności 1. 574*/, , Aron 
Filipp swoim zwyczajem wniósł w dniu 27. sier- 
pnia 1884 rekurs do Rady miejskiej. Owoż sekcja 
budownicza poleciła, aby przy udziale miejskiego 
urzędu budowniczego i dwóch radnych zbadano 
stan rzeczy na miejscu. Następnie, opierające 
się na przychylnej opinji komisj bu- 
downiczej, postanowiła uwzględnić 
rekurs Filippa. Natomiast sekeja sanitarna, 
do której ta sprawa w dalszym toku rzeczy ode- 
słaną została, nie uwzględniła rekursu 
Filippa, albowiem ze sprawozdania fizyka 
miejskiego dowiedziano się, że nawet w zimie 
okropny fetor rozchodzi się po korytarzach tej 
realności, a mury przesiąknięte są kloaczną nie- 
czystością. Rada miejska nie poszła za 
zdaniem swego urzędu budowniczego 
i sekcji budownieczej, ale za zdaniem 
sekcji sanitarnej, i ostatecznie uchwałą z dnia 
6. sierpnia 1886, a zatem w rok po 
wniesieniu, rekursFilippa odrzuciła. 
Dodać tu jeszcze musimy, iż miejski urząd budo- 
wniczy w dniu 18. października 1884 doniósł 
hył Magistratowi, że Aron Filipp zarządzoną 
rekonstrukcję stropów przegniłych 
w realności nr. 575°, (w zawalonych 
oficynach) wykonał, podczas gdy inżynjer 
Wydziału krajowego, delegowany dla zbadania 
przyczyny katastrofy, skonsiatował, że bezpo- 
średnim jej powodem był zły stan 
wychodków, w których stropowanie ule- 
gło zepsuciu. 

Przeciw pomienionej uchwale Rady miejskiej 
wniósł Aron Filipp rekurs do Wydziału krajo- 
wego za pośrednictwem Magistratu. 

Rekursten, wniesiony do protokołu 
Magistratu w dniu 12, września 1885, 
przedłożył tenże Wydziałowi krajo- 
wemnu dopiero 23. maja b. r,a więc w 
ośm i pół miesięcy później i na swoje 
usprawiedliwienie podał, iż zwłoka 
powstała w skutek poszukiwania za 
aktem oryginalnym, odnoszącym się 
do tej sprawy, który gdzieś zaginął, 
ale nie został odnaleziony!!?? 

Przypuszczamy, iż p. prezydent i radny 
p. Heppó chyba nie wiedzieli o całem powyż- 
szem arcyniezwykłem zdarzeniu, nie wymagają- 
cem przecie żadnych komentarzy, i dla tego tak 
energicznie wystąpili w obronie organów magi- 
strackich. Ciekawiśmy bardzo co Wydział kra- 
jowy w tej sprawie postanowi, może zechce bli- 
Żej przypatrzeć się temu nieszczęściu magistra- 
ckiemu ? 

Na zakońezenie dodać jeszcze musimy, iż 
z dochodzenia okazało się, że zewnętrzna 
ściana zawalonych oficyn Arona Filippa po- 
siadała tylko '⁄ cegły to jest 15 e tm. 
grubości. Całe więc oficyny trzymały się ra- 
czej belkowaniem i stropami, aniżeli murami, 
które nawet nie były złączone z głównemi mu- 
rumi kamienicy w jedną całość, tylko do nich 
przylegały. Z gruzów powstałych po rozpadnię- 
ciu się i zawaleniu tej realności, przekonać się 
można, iż nawet te cienkie mury nie były nale- 
życie spojone zaprawą wapienną, bo wszystkie 
eegły oddzielnie się rozsypały. 

Z powyższych względów ponownie zalecamy 
Magistratowi, aby jak najspieszniej zarządził sy- 
stematyezną rewizję wszystkich domów w mie- 
ście i z całą surowością pociągnął do odpowie- 
dzialności tych właścicieli realności, którzy już 
dawno zapomnieli o obuwiązujących przepisach 
policji budowniczej, sanitarnej i ogniowej. Nasze 
miasto jest bowiem w tem miłem położeniu, iż 
co Się nie zawali, spalić się może, a w ostate- 
czności przyjdzie epidemja i ludność zdzięsiąt- 
kuje. Do rewizji domów należałoby przystąpić 
bezzwłocznie, bo w mieście teraz wielki ruch re- 
paracyjny, i każdy właściciel realności, mający 
nieczyste Sumienie, zaciera i tynkuje manka- 
menia. 
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Rada państwa. 


Wiedeń 25. maja. (Tel, Dz. Pol.) (Z Izby 
posłów). Rząd przedłożył ustawę o uzupełnieniu 
uregulowania Adygi. 

W odpowiedzi na iaterpelację Heilsberga 
oświadcza Taaffe, że prośba prezydenta kos 


misji dla kontroli długów państwa, aby radca 
dworu Langhkammer, który już skończył 40 lat 
służby, zastąpiony został w tejże komisji przez 
inną młodszą siłę, odesłaną została przez Rząd 
do prezydenta najwyższej Izby obrachunkowej. 
Prezydent najwyższej Izby obrachunkowej powo- 
łał tedy Langhammera bezzwłocznie do służby 
przy najwyższej Izbie obrachunkowej, a następcą 
jego w komisji dla kontroli długów państwa za- 
mianował radeę sekcji Schestauera. Rząd nie 
więc nie zarządził i musi stanowczo odeprzeć 
zarzuty, podniesione lekkomyślnie w interpelacji. 
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Pomoc dla pogorzeleów. 


Baron Hirsch z Paryża, który niedawno na- 
desłał dla pogorzelców miasta Stryja 100.000 fr., 
wysłał sekretarza swojego p. Venezianiego do 
Stryja z poleceniem, aby się na miejscu przekonał 
o położeniu niesżczęśliwych mieszkańców spalonego 
miasta. 

P. Veneziani'emu, który przybył dziś do 
Lwowa, zaasygnował baron Hirsch na ewentualną 
dalszą pomoce dla miasta Stryja w austr. Zakła- 
dzie kredytowym dla handlu i przemysłu sumę 
25.000 złr. Słychać, że p. Veneziani pragnie zająć 
się przedewszystkiem sprawą odbudowania synagogi 
stryjskiej. 


* * 

Od p. przewodniczącego komitetu ratunkowego 
w Lisku, ck. starosty Krawczykiewieza, o- 
trzymaliśmy dziś Kkilknarkuszowy wykaz składek 
w odzieży, żywności i pieniądzach dla pogorzelców 
tamtejszych. Z powodu niemożebności wydrukowa- 
nia per extensum takiego olbrzymiego wykazu — 
co zajęłoby nam całą stronnicę pisma, — notuje- 
my tylko, że dotychczas zebrano dla Liska ogó- 
łem 20.206 złr. 98 et. — kwotę, która w poró- 
wnaniu z tak hojnie płynącemi datkami dla Stry- 
ja, i z ogromem klęski, spadłej całym ciężarem 
na licznych mieszkańców ubogiego tego miasteczka 
górskiego — jest faktycznie nieproporejal- 
nie małą. 

* 
LJ LJ 

Z Homonny (na Węgrzech), miejscowości, 
znanej wielu mieszkańcom kraju naszego z kilku 
pięknych wycieczek, otrzymujemy dziś następujące 
pismo: „W dniu 15. bm. odbył się tutaj koncert 
na rzecz pogorzelców Stryja i Liska, urzą. 
dzony staraniem pp. oficerów  konsystującego tu 
gal. pułku ułanów nr. 7. Na ogólny poklask i 
szczery entuzjazm słuchaczy zasłużyły sobie pro- 
dukcje koncertantów, pomiędzy innymi szezególnie 
p. bar. Dlauhovesky-Wisłockiej, która 
prześlicznym śpiewem swoim, a zwłaszcza jedną 
piosnką węgierską, formalnie oczarowała wszyst- 
kich. Dalej podnieść należy chlubnie mistrzowską 
grę na fortepjanie panny B. Thoman i pana 
Stefana Thoman (oboje z Homonny rodem), któ- 
rych słusznie zaliczają do najlepszych i najbar- 
dziej utalentowanych uczni maestra Liszta. Prze- 
pyszne bukiety i wieńce laurowe, wraz z oklaska- 
mi, idącemi zda się w nieskończoność, były ser- 
deezną nagrodą za trudy ich artystyczne. 

Po koncercie rozpoczęto tańce, które wśród 
nader ożywionego nastroju całego towarzystwa, 
składającego się z licznych przedstawicieli stanu 
świeckiego i wojskowego, trwały ochoczo do bia- 
łego ranka. 

Czysty dochód z koncertu przyniósł poważną 
kwotę 210 złr., z czego 150 złr. przeznaczono 
dla Stryja, a 60 złr. dla Liska. (Pieniądze 
te otrzymaliśmy dziś i stosownie do ich przezna- 
czenia, odsełamy je niezwłocznie na ręee dotyczą- 
cych komitetów. — Przyp. Red.) 

Z powyższego czynu tak humanitarnego i 
wspaniałomyślnego widzimy, że nasz korpus oficer- 
ski, jakkolwiek przebywa w takiej odległości od 
miejsca strasznej katastrofy, nie mniej jednak ży- 
wi w sercach gorące współczucie dla srodze przez 
los dotkniętych rodaków.* 

* 


* * 

Stryj 23. maja. Z prawdziwem zadowole- 
niem przyjęto tu pismo burmistrza miasta Stani- 
sławowa, p. dra Kamińskiego, umieszczone w nr. 
118. waszego pisma, w sprawie zamierzonego 
przeniesienia bataljonu obrony krajowej ze Stryja 
do Stanisławowa. Owoż dowiadujemy się z niego, 
że tylko pod naciskiem władz wojskowych o- 
świadczyła była gmina miasta Stanisławowa, iż 
przyjmie na rok jeden bataljon stryjski; sądzimy 
jednak, że władze wojskowe nie miały powodu do 
użycia tego nacisku, skoro bataljonowi stryj- 
skiemu nie grozi żadne niebezpieczeńsiwo co do 
istotnych potrzeb dalszego pomieszczenia u nas. 
Jak już bowiem wam donosiłem, zobowiązała się 
gmina naszego miasta pobudować nowy magazyn 
najdalej do 1. listopada br. i przy tym zamiarze 
trwa niezmiennie, popierana w tym względzie 
przez obecny zarząd państwowy. Nadto koszarom 
obecnym, rzekomo w terenie innundacyjnym poło- 
żonym, nie grozi żadne niebezpieczeństwp, skoro 
podczas znanej powszechnie ostatniej powodzi nie- 
zwykłej i w takich rozmiarach zaledwie raz na 
lat kilkadziesiąt się powtarzającej, nie były one 
na szwank narażone. Zresztą zobowiązała się 
gmina pobudować także i nowe koszary, i tylko 
prosiła o nieco dłuższy czas do spełnienia tego 
zobowiązania. Na tymczasowe umieszczenie zapa- 
sów dla rzeczonego bataljonu wystarczają zbędne 
ubikacje konsystującego tn bataljonu wojska linjo- 
wego. Dowiadujemy się dalej z owego pisma, że 
tylko pod tym warunkiem zdeklarowała się gmina 
miasta Stanisławowa otworzyć stryjskienu bata- 
ljonowł na rok jedne u siebie podwoje, jeżeli ten 
bataljon nie znajdzie żadną miarą pomiesz- 
czenia w Stryju, co jednak — jak to z puwyż- 
szego widzimy tak nie jest. Wreszcie dowie- 
dzieliśmy się także, że gmina m. Stanisławowa 
nie jest w możności dostarczenia bataljonowi ko- 
szar wygodnych, jakiemi są bezsprzecznie koszary 
stryjskie, lecz że mogłaby pomieścić ten bataljon 
w swoich barakach tylko przez ścieśnienie 
szeregów. Wyjaśnienia te dodają nam otuchy, 
że nie utracimy bataljeuu obrony krajowej choćby 
tylko prowizorycznie i nx czas krótki, i spodzie- 
wamy się po znanej sprawiedliwości jenerała obr. 
krajowej p. Tzwetlera, którego votum w tej 
sprawie na szali zaważy, iż zechce raz jeszcze 
przez umyślnie w tym celu wydelegowaną komisję, 
w skład której wszedłby teraz i komisarz rządowy 
p. starosta Michel, na miejscu zbadać tę sprawę 
i dopiero wtedy wyda decyzję stanowezą. 

P. Salomon Buber ze Lwowa, który — jak 
wiadomo — zajmuje się tu urządzeniem kuchni 
ludowej, zjechał dzisiaj do nas. Uchwalono tedy 
na posiedzeniu komitetu dla tej instytucji osobno 
istniejącego, iż kuchnia rzeczona ma być umiesz- 
czoną prowizorycznie W Zgorzałym domu ubogich, 
który celem uzyskania wolnego placu pomiędzy 
kościołem i budynkiem gimnazjalnym, według planu 
regulacyjnego do zdemolowania jest przeznaczony. 
Ponieważ zrąb nie uległ zniszczeniu, ma on być w 
tym celu prowizorycznie pokryty, a dotyczące ro- 
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DZIENNIK POLSKI. 


boty, dla których materjał jest już przygotowany, 
jutro będą rozpoczęte. Przyrządy kuchenne i inne 
rekwizyta już po większej części nadesłano ze 
Lwowa i spodziewamy się zatem otwarcia tego 
dobroczynnego zakładu już w przyszłym tygodniu. 
Miejscowy komitet pomoeniezy pczygotowuje 
sprawozdanie z dotychczasowych swoich czynności, 
które będzie następnie w dziennikach krajowych 
ogłoszone. Zbliża się już bowiem ku końcowi 
pierwsze stadjum czynności tj. udzielanie pomocy 
doraźnej najbiedniejszej części ludności pożarem 
dotkniętej, a nastąpić ma drugie stadjum, miano- 
wicie udzielanie kupcom, rzemieślnikom i przemy- 
słowcom, a może i uboższym właścicielom realno- 
ści znaczniejszych zapomóg, które umożliwiłyby 
im dalszą egzystencję, eo wszystko musi już być 
dokonane wspólnie z komitetem krajowym. 


* * 
* 


Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożyła w nu- 
szej Administracji p. Felicja Mandyczewska 5 złr. 
* 


* EJ 
Dla ofiar pożaru miasta Liska złożył w na- 
szej Administracji p. Juljusz Langner c. k. major 
5 złr. 
E 


KRONIKA. 


Lwów dnia 26. maja. 


Wiadomości z dworu. Od przedwczoraj za- 
mie:zkał cesarz w Śchónbrunie. 

Wiadomości osobiste. P. namiestnik Filip 
Zaleski, powrócił do Lwowa. — Dr. Gustaw 
Ujejski otwarł kancelarję adwokacką w Rop- 
czycach. 

Nekrologja. Karol Okszą Witaszewski Go- 
sławski z Kunina, inżynier-geometra, oficer ar- 
tylerji byłych wojsk polskich z 1831 r. z dywizji 
Bema, zakończył życie d. 17. bm. w Starej Słupi, 
przeżywszy lat 80. — Samuel Rattler, właści- 
ciel dóbr Przykopy w okolicy Mielca, jeden z bar- 
dzo szanowanych właścicieli większej własności 
ziemskiej, mojżeszowego wyznania, zmarł d. 19. 
bm. — Dnia 24. bm. zmarł w Wiedniu profesor 
dermatologji Henryk Auspitz w 51 roku życia. 

Kalendarz. Czwartek (27.): Jana P. i Mag. 
— Rusława. Wschód słońca o godz. 4. min. 15, 
zachód o godz. 7. min. 40. 

Z Rady miasta Lwowa. Z uderzeniem godz. 
12tej, odbył się dziś uroczysty akt złożenia przy- 
sięgi przez prezydenta miasta Lwowa p. Dąbrow- 
skiego w ręce namiestnika p. Zaleskiego, poczem 
przemówił pan prezydent do zgromadzonych rad- 
nych, składając przyrzeczenie, że powodować się 
bedzie jedynie dobrem miasta, czemu najzupełniej 
wierzymy, i wzywając „kolegów* do pomocy, a 
wreszcie wnosząc trzechkrotne „niech żyje“ dla 
cesarza, który okazał się zawsze prawdziwym opie- 
kunem naszego kraju. Po tym akcie miała się Rada 
miejska udać do p. namiestnika. Obie galerje były 
szczelnie zapełnione, 

Z życia towarzyskiego. W Mogile w kościele 
parafialnym zawarty został związek małżeński 
p. Jana Dzierzanowskiego, urzędnika zarządu ko- 
munikacyj lądowych i wodnych w Warszawie, 
z panną Władysławą Bogacką, córką nieżyjących 
Ludomira i Marji z Góreckich, obywateli ziem- 
skich z Królestwa. 

Córka jeneralnego dyrektora kolei Karola 
Ludwika, panna Fryderyka Sochorówna, zaręczyła 
się z p. Wilhelmem Czermakiem, inżynierem huty 
żelaznej w Witkowicach. 

Bibijoteki szkoine w państwowych zakładach 
przemysłowych mają być na mocy rozporządzenia 
Ministerstwa oświaty uporządkowane podług grup 
fachowych poszczególnych zakładów. Służbę przy 
bibljotekach mają pełnić profesorowie i nauczyciele 
fachowi. 

Urzędnicy iwowscy wysłali, jak wiadomo, do 
Wiednia osobną deputację z petycj. o podwyższe- 
nie dodatków aktywalnych. Petycja ta wróciła już 
z Wiednia nieuwzględniona. 

Stypendja z fundacji śp. dr. Jana Towarnic- 
kiego. Kuratorja tej fundacji nadała następujące 
stypendja: a) Fundacje zw. familijne: Alfredowi 
Towarnickiemn, uczniowi 1. klasy gimnazjum IV. 
we Lwowie w kwocie 200 złr.; Janowi Towarnie- 
kiemu, uczniowi 4. kl. szkoły ludowe: w Zbarażu 
w kwocie 150 złr.; Stefanowi Towarnickiemn, 
uczniowi 4. kl. szkoły ludowej w Zbarażu w kwo- 
cie 150 złr.; Władysławowi Towarniekiemn, słu- 
chaczowi I. roku Wydziału prawniczego w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie w kwocie 
300 złr.; Bazylemu Towarniekiemn, uczniowi 1. 
klasy gimnazjalnej w Samborze w kwocie 200 złr.; 
b) Fundacje zw. nicfumilzjne: Leonowi Urbańskie- 
mu, słuchaczowi 2. roku Wydziału prawniczego w 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie stypen- 
djum w kwocie 200 złr. 

Jednego stypendjum familijnego nie przyznano 
nikomu dla braku odpcwiedniego kandydata. 

Izydora Szczepańska, uczennica Štej klasy 
szkoły żeńskiej w Stanisławowie, otrzymała z ty- 
tuła pokrewieństwa jednorazowe wsparcie w kwocie 
150 złr. 

Nieporządki w mieście. O4 kilku dni mamy 
nieznośne upały i posuchę, skutkiem której tumany 
kurzu wznoszą się na wszystkich ulicach. Da- 
wniej, za lepszych czasów, panował we [Lwowie 
zwyczaj, że beczki magistrackie przynajmniej raz 
na dzień skrapiały główniejsze ulice i place. W 
tym roku jesteśmy niestety pozbawieni tego do- 
brodziejstwa z wielkim uszczerbkiem dla zdrowia. 
Wczoraj np. widzieliśmy przechodniów, przedzie- 
rających się przez istną „trąbę* kurzu i chronią- 
cych się do sieni kamienie. Zdaje nam się, że 
wprowadzanie oszczędności ze szkodą zdrowia 
mieszkańców stolicy, nie jest wcale... rzeczą chwa- 
lebną i zasługującą na podniesienie. 

To też domagamy się stanowczo puszczenia 
w ruch kilku beczek z wodą. Również należałoby 
wydać surowy nakaz stróżom kamienicznym, aby 
regularniej chodniki skrapiali. 

Ż Towarzystwa groszowego otrzymujemy na- 
stępującą odezwę: Szanownych członków Towarzy- 
stwa groszowego usilnie prosimy, ażeby zechcieli 
pamiętać, iż termin wymiany puszek z centowemi 
ofiarami upływa w maju, i raczyli co rychlej ode- 
słać swoje skarbonki. Przedewszystkiem zwracamy 
się z prośbą do tych, którzy zalegają z ostatniego 
kwartału, a jak najusilniej prosimy o zwrot pu- 
szek, tych członków, którzy od roku a nawet od 
dawniejszego czasu zaniedbali, CZY też zapomnieli 
wymienić swoje skarbonki. Towarzystwo groszowe 
mogłoby zasilać „Dom Pracy“ kwotą 1.000 złr. 
rocznie, gdyby wszyscy członkowie chcieli pamię- 
tać o swoich skarbonkach. Obecnie zaledwie do 
800 żłr. się zbiera a nieraz i mniejszą sumę wy- 
kazać tylko możemy. - 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bazarzyńce, w powiecie zbarazkim, na do- 
kończenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 
100 złr. 
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Emigracja do Ameryki z Rzeszowa i okolicy | 
przybrała w ostatnich czasach wielkie rozmiary. 
Co tydzień prawie, a to w sobotę wieczór, widać 
na dworcu kolejowym całe tłumy wyraszających 
za Ocean. Największy kontyngens stanowią żydzi, 
a potem chłopi. Towarzyszą im na stację kolejo- 
wą gromady ciekawych i krewnych. Powodem do 
tego nędza i brak zarobku w kraju naszym z je- 
dnej, a wymarzone niestety nadzieje zbogacenia 
się za Atlantykiem z drugiej strony. r 

Pomnik Piusa IX. Dowiadujemy się — pisze 
Czas — że skutkiem bliższego porozumienia mię- 
dzy komitetem pomnika Piusa IX., a prof. Ga- 
domskim, model gipsowy tegoż pomnika nie będzie 
umieszczony w żadnym kościele krakowskim, lecz 
ofiarowany dv katedry łacińskiej we Lwowie. 

Z posiadłości p. Arona Filippa. Słynny od 
wielu lat ten pan mnogich kamienic w mieście na- 
szem, daje niemal co dzień tyle materjału do no- 
tatek kronikarskich, że widzimy się zniewoleni od- 
tąd zarezerwować dla niego w „Kronice“ naszej 
stałe miejsce, pod powyższym zbiorowym tytuli- 
kiem. Owóż dowiadujemy się dziś, że 3-piętrowa 
kamienica p. Arona przy placu Bernardyńskim 
1 13, ma być z nakazu urzędu budowniczego na- 
tychmiast delożowaną. Wczoraj rano komisja bu- 
downicza, złożona z pp. Gołąbia, Niemczynow- 
skiego, Kuźniewicza, Prokopowicza, Bojarskiego, 
i Dziubaniuka, oglądała raz jeszcze dokładnie cały 
budynek i skonstatowała, że nietylko mar główny 
od strony podwórza nadwerężony, ale także ściana 
frontowa w kilkunastu miejscach jost groźnie za- 
rysowaną. To też polecono mieszkańcom niezwłocz- 
nie opuścić zajmowane przez nich lokałności, a 
prowadzącemu budowę p. Winiarzowi, na razie 
podstęplować sufity i schody główne. Okna prowa- 
dzące na podwórze i brama zostały już zamuro- 
wane, 

P. Aron Vilipp, jest między innemi także 
właścicielem kamienicy przy ulicy Skarbkowskiej, 
którą również oglądała komisja budownicza i prze- 
konała się, że potrzebne są tam natychmiastowe 
reparacje. Na razie polecono tam podstęplowanie 
kilka sufitów. 

Dziwnem się to może wydaje niektórym czy- 
telnikom, że prawie wszystkie domy Arona Filippa 
grożą zawaleniem. Powód tego łatwo zrozumiały. 
Przemyślny ten spekulant kupował domy stare, 
które później odnawiał z wierzchu, nie tykając 
wcale fundamentów i murów. 

Nowe urzędy pocztowe. Dyrekcja poczt i te- 
tegrafów ogłasza, że z dniem 1. czerwca br. wej- 
dzie w życie w Żurowie (powiat Rohatyn) urząd 
pocztowy, którego czynność ograniczać się będzie 
na przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i 
wartościowej, jak również przekazów pieniężnych 
i powziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr. wa. Przytem będzie on pełnił funkcje poczto- 
wej kasy oszczędności. Dziennie jednorazowa poczta 
piesza będzie utrzymywać związek pocztowy mię- 
dzy Żurowem a Bukaczoweami. Do okręgu dorę 
czeń nowego nrzędu należyć będą miejscowości: 
Żurów, Hrehorów, Podmichałowice i obszary dwor- 
skie: Wandolina Wiszniowska i Oskrzesińce. Od- 
ległość między Żurowem a Bukaczowcami wynosi 
11 klm. 14 

Również z dniem 1. czerwca 1886 r. wejdzie 
w życie w Wysowie (powiat Gorlice) letni urząd 
pocztowy na czas od 1. czerwca do końca wrześ- 
nia br., z zakresem czynności tych samych jak w 
Żarowie. Dziennie jednorazowy posłaniec pieszy 
będzie utrzymywać związek pocztowy między Wy- 
sową a Uściem Ruskiem. Okręg doręczeń tego 
urzędu stanowi sama miejscowość. Oddalenie 
między Wysową a Uściem Ruskiem wynosi jedena- 
ście kilometrów. 

Ck. stację telegrafu otwarto w dniu 23. bm. 
w Krynicy z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku. 

Korespondencja z więźniami. Wczoraj popo- 
łudniu aresztowała policja żydówkę Zlatę Małkę 
Skornik za porozumiewanie się listowno z więźnia- 
mi, odsiadującymi karę w Zakładzie karnym zw. 
Brygidkami. Skornik przytrzymaną zost ła w chwili, 
gdy usiłowała do okna parterowego wrzucić list, 
pisany po żydowsku. 

Pożary. W Woli wysockiej, w powiecie Żół- 
kiewskim, zniszczył pożar dnia 19. bm., mienie 
10 gospodarzy; nieubezpieczona szkoda wynosi 
około 2800 złr.; ogień powstał z palącego się pa- 
pieresa, rzuconego nieostrożnie koło stodoły. 

Wykaz mspskcji Dyrekcji policji z 25. maja. 
Skradziono kożuch wart. 6 zł, tlumeczek zaw. 
12 koszul dnmskie!, przeście.adło, kafianiki, far- 
tuszki i sznurówkę. Zgnbiono portm. z 2-ma 
notami po 50 zł, złot. na 5 i na 20 franków, 
kilkanaście not reńskowych i z bilet. wizyt. pana 
Czesława Kozłowskiego i tłumoczek z dziecinnemi 
ubiorami wart. 15 zł. -— Znaleziono pakiet z pie 
częcią urzędu poczt. w Rzepienniku. 


Żołynia 23. kwietnia. (Pożary.) W przeciągu 
niespełna miesiąca miasteczko Żołynia zostało na- 
widzone dwoma pożarami, które tylko dzięki po- 
myślnemu prądowi wiatrów nie przybrały groźnych 
rozmiarów. Dnia 27. kwietnia spłonęło tu ośw go- 
spodarstw, a dnia 21. maja z piątku na sobotę po 
godzinie 9. wieczorem stajnia stacjonowanych tu- 
taj ułanów. Zaledwie zdołano wypuścić konie, które 
były w Jizzbie do 120 sztnk. Ogień powstał pra- 
wdopodobnie wskutek nieostrożności ze składu 
owsa i siana, pod jednym dachem ze stajnią będą- 
cego. Ratunek był niemożliwy i dzięki tylko kie- 
runkowi wiatru, miasteczkojg ocalało. Po godzi- 
nie drugiej w nocy przybyła straż ochotnicza 
z Fańcnta z sikawką i druga sikawka z zarządu 
dóbr hr. A. Potockiego również z Łańcuta. Za- 
ledwie do południa zdołano ogień ugasić, ale nio 
zupełnie. Budynek bądący własnością hr. A. Po- 
toekiego był asakurowany na 7500 zł. Szkoda 
zaś, jaką poniósł pułk ułanów przez spalenie się 
siodeł, uzd, koców itd. dotychczas nie obliczona. 

Wiedeń 24go maja. Przez dwa dni był cały 
świat sportu mocno zaintrygowany wieściami o za- 
truciu wyścigowej stajni hr. Festetiecsa, o wycofa- 
niu jego koni itp, Nie mała to rzecz, zważywszy 
że zakłady i totalizator należą już do ulubionych 
zajęć i bardzo znaczne sumy były angażowane. 
Między sportsmanami Wiednia i Pesztu grał tele- 
graf bezustannie, oczekiwanie publiczności było 
równie rozgorączkowana, jak aura. Wieści oka- 
zały się jednak jakimś manewrem, któremu 
przedewszystkiem Wiener Allgemeine Zeitung 
oddała się na usługi. „Derby* zdobył koń hrabiego 
Festeticsa. 

W świecie dziennikarskim tutejszym zapowia- 
dają różne zmiany. Deutsche Ztg. ma objąć dr. 
Friedjung, dotychczasowy wydawca Deutsche Wo- 
chenschrift, jeden z nieprzejednanych z przekona- 
nia. Ma to być właściwy organ des deutschen 
Clubs, Knotza, Steinwendera itd. Scheps, redak- 
tor Tagblaitu, któremu podobno uprzykrzyła się 
zależność od Towarz. akcyjnego (papierni Schoegl- 
miihl) ma wystąpić i założyć nowy dziennik. Pros 


jekt ten, jak upewniają, jest bliskim urzeczywist- 
nienia. 

Karlsbad 24. maja. Dnia dzisiejszego prze- 
ciągnął nad Kal. badem straszny orkan z g.adem. 
Piorun udeizył w słynną z czasów cesarza Ka- 
rola IV. pochodzącą wieżę, zgruchotał wiązanie 
dachowe i wzniecił pożar, który szezęśliwie uga- 
SZONO. 

Z posiedzeń Rady państwa. Wiadoma to rzecz, 
że skutek każdego utworu dramatycznego zawisł 
w wielkiej części od... efektu końcowego. To samo 
można zastosować do mów publicznych. Kto umie 
przemówienie swoje zakończyć efektownym fajer- 
werkiem, ten robi wrażenie. Przyjaciele polityczni 
grupują się koło znakomite?o mowcey, aby uścisnąć 
serdecznie dłoń jego, wyrażając mu w ten sposób 
swoją sympatję. Owoż przy takich okazjach zda- 
rzają Się często zabawne wypadki. I tak np. na 
jednem z ostatnich posiedzeń Izby posłów Parla- 
mentu austrjackiego zdarzyło się, że pawien mow- 
ca wśród wielkieg: natłoku cisnących się doń gra- 
tulantów, uehwycił dłoń... woźnego, który chciał 
zabrać próżną szklankę. Używane dawniej fraz sy 
na zakończenie mów, jak videant sonsułes, ..as- 
ciate ogni speranza wyszły już z użycia. Nato- 
miast wprowadzili nasi rycorze „ostrzejszego tonu“ 
zwyczaj zakończenia kuż:lej priwie mowy apo- 
strofą do matki Germanji. Między innymi i znany 
poseł Prado nie mógł si; w swej ostatniej mo- 
wie wstrzymać od pvdobuego zakończenia. ** elu 
posłów, którzy widoczuie nie uważają za stosow- 
ne przysłuchiwać się wszystkim elukubracjom, wy- 
głoszonym w Parlamencie, przechadzało się po 
kurytarzach, gdy właśnie poseł Prade donośnym 
głosem kończył swoje przemówienie. Przypadkiem 
jeden z nich otworzył drzwi i usłyszano słowo 
„Germanja*. Zwrócił się tedy ze zdziwieniem do 
sąsiada: „Czegoż on znów chce cd Getmanji ?* — 
„A, widzisz pan — odpiera zagadniony -— Prade 
sądzi, że dobrzeby było przenieść się do aseku- 
racji niemie :kiej „Germanji*, jeśli w Reichenbergn 
nie będzie sią dobrze powedziło.* Dowcip ten kur- 
sował wkrótce w całym Parlamencie. Dla wyjaś- 
nienia dodać należy, że Prade jest ajentem reichen- 
berskiej asekuracji „Concordia“. 


Wiadomości literackie i artystyczne 


Wiadomości osobista. Z Wiednia donoszą: 
Bawił tu Władysław Żeleński, którego opera 
„Konrad Wallenrod* będzie w ciągu przyszłego 
roku przedstawioną w teatrze narodowym w Pra- 
dze. Hr. Wodzicki był z naszym kompozytorem u 
intendenta teatrów cesarskich bar. Bezecnego dla 
poczynienia pierwszych kroków przyjęcia „Kon- 
rada Wallenroda“ do opery w Wiedniu. Bar. Be- 
zecny okazał wielką życzliwość, przyrzekł osobistą 
interwencję, zażądał rychłego nadesłania party- 
tury, lecz zapowiedział, że najwcześniej dopiero 
na r. 1888 mogłoby dzieło Żeleńskiego zostać do 
repertuaru przyjętem. Rok na tępny jest już bo- 
wiem cały zapełniony, a bardzo wiele trzeba czasu, 
zanim wszystkie dotyczące władze teatralne z 
dziełem się zapoznają i zdanie swoje wypowiedzą. 
— Państwo Skalscy wchodzą z dniem 1. czerwca 
br. napowrót w skład parsonalu sceny lwowskiej. 

Renertuar teatralny. Dziś w środę: „Bracia 
Lerche.“ 

„Siła przed prawem.“ Handel Seyfartha 
i Dydyńskiego otrzymał temi dniami z War 
szawy f tozrafje prześlicznej grupy z terrakoty, 
symbolizującej z wielkim artyzmem i navchnieniem 
dzisiejsze to hasło pruskiej hegamonji... Na wy- 
niosłym tronie siedzi kobieta — Europa — w mę- 
skim stroju średniowiecznych rycerzy. Lewą ręką 
wznosi wysoko szta dar, uwieńczony z góry skro- 
mnym krzyżem, prawicę oparła na rękojeści mie- 
cza. U stóp Europy widzimy dwie grupy: z pra- 
wej strony rodzina wygnańców naszych : prześlicz= 
ne dziewczę ze wzrokiem w niebo utkwionym i 
rękami błagalnie załamanemi, obok niej mężczyzna 
w Sile wieku, obejmujący prawą ręką dziewczynę, 
która jest jego córką, a lewą, gestem nakaznjącym 
miłczenie, hamuje widocznie małe chłopię, przytu- 
lone do niego i drobną pięść z namiętną pogróżką 
ku lewej stronie podnoszące... Ta lewa strona 
składa się z dwu tylko figur: osiołka z zawiąza- 
nemi oczami, na którym w butnej pozie siedzi nie- 
przebłagany nasz wróg pomorski. Chmurnem i za- 
wziętem okiem patrzy on w pogodne oblicze Europy, 
lewicą tłoczy do piersi worek ze 100 miljonami, 
prawicą przecina na pół międzynarodowe prawą, 
traktaty, leżące na kolanach Europy. Całość tej 
grupy symbolicznej wykonana jest — jak to już 
u wstepu wspomnieliśmy — z wielkim smakiem 
artystycznym, który tem wiceej podziwienia budzi, 
ile że dzieło to jest tworem początkującego 15- 
letniego adepta rzeźbiarskiej sztuki. 

(m.) „Oddajcie mi żonę,“ ostatnia krotocuwila 
p. Adolfa Abrahamowicza, wystawiony zo- 
stała w niedzielę w warszawskim teatrze Rozmai- 
tości. Wyborną tę krotochwilę, jak się z nadusz- 
łych dziś warszawskich sprawozdań teatralnych 
przekonujemy, przyjęła tamtejsza publiczność I 1 dzo 
przychylnie. Oto eo pisze np. reeenzent Ku.yera 
Warszawskiego: „..... Bą w tej farsie rzeczy dobre, 
zabawne, są szczegóły zdradzające temperament 
komedjopisarski, wieje z całości tchnienie szczere- 
go rodzimego humoru, które niejedną wesołą chwilę 
przysporzy zwolennikom śmiechu quand meme. Jest 
to nowość jakhy stworzona do letniego teatru...“ 

Równie pochlebnie wyraża się sprawozdawca 
Kurjera Codziennego. Między innemi pisze on: 
„Sztuka p. A. jest bliską prawdy życiowej i po- 
siada wiele scen jakby z życia pochwyconych. To 
budzi dla niej zajęcie widza. W postaciach, w ich 
charakterystyce trafnej i w szczęśliwem ich ze- 
stogunkowaniu, autor żnajduje zręczne usprawie- 
dliwienie sytnacji bardzo wyjątkowej natury. Sztuka 
napisana z widocznem zacięciem prawdziwego ko- 
medjopisarza, miewa jednak miejsca słabsze, pewne 
nierówności i chropowatości. Na szczęście nie są 
one tak wydatnie rażące, aby całości szkodzić 
mogły. Słucha się jej z zajęciem, a częsty uśmiech 
publiki, wtórzy humorowi autora, który wszędzie 
utrzymuje ten dobry ton towarzyskiej przyzwoi- 
tości, o jakim inni umyślnie, a zbyt często zapo- 
minają.* 

Drugie przedstawienie farsy p. Abrahamowicza 
odbyło się w poniedziałek w teatrze letnim. 

Na Wystawie sztuk pięknych w Gracu zwra- 
cają powszechną uwagę akwarele artysty-malarza 
p. Franciszka Tepy ze Lwowa, które do niedawna 
zdobiły naszą nieustającą Wystawę. Tamtejsze 
poważne pisma oddają wielką pochwałę portretowi 
„Starca*. „Nietylko sama głowa staruszka — pi- 
szo między innemi sprawozdawca artystyczny Gr. 
Tagespost — z wszystkiemi zmarszczkami, z wil- 
gotnemi oczami, z siwemi kosmykami włosów, ale 
caly strój, futro, guziki, jednem słowem : wszyst- 
ko jest po mistrzowsku oddane. W ogóle — pisze 
ten sam dziennik — Polacy czynią znakcmite 
postępy na polu artystycznem i już na poprze- 
dnich wystawach podziwialiśmy niejedno praw- 


dziwe dzieło szinki wykonane przez polskich ar- 
tystów. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie o stanie uredzajów we 
wschodnich powiatach Galicji, ułożone z ra- 
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony). 

Zimny początek maja ze śnieżycą i powtarzającemi 
się kilkakrotnie przymrozkami zaszkodził oziminom, a bar- 
dziej jeszcze zasiewom jarym i powstrzymał w ogóle we- 
getację. Dopiero dnia 9. maja spadł pierwszy wiosenny 
deszcz, a od 11. b. m. zaczęły się już ciepłe deszcze w 
całym kraju, po których nastąpiły obecne upały. Pogoda 
teraźniejsza pomyślnie wpływa na urodzaje i ożywiła na- 
dzieje rolników, które znacznie już były się zachwiały. 

Rzepak w ogóle nie wiele rokuje. W  Bełzkiem 
jest weale zły, w okolicach Kamionki Strumiłowej Średni, 
w Sanoekiem toż samo. Około Przemyśla, Sądowej 
Wiszni, Chorośnicy, wiele przeorano. Około Rudek śred- 
ni; w Sainborskiem dobry; w okolicy Komarna, Topo- 
rowa, Łopatyna średni. Pod Złoczowem dobry, w Tarno- 
polskiem i koło Zbaraża wszędzie średni, w Czortkow- 
skiem dobry, koło Podhajec, Halicza, Stanisławowa średni, 
koło Kozowy, Horodenki, Jazłowca, Borszczowa dobry, 
pomimo, że ucierpiał od zimna. W Kołomyjskiem średni. 

Pszeniea chociaż z zimy wyszła pięknie, później 
skutkiem posuchy i zimna znacznie się zepsuła, zwłaszcza 
późno posiana, W wielu miejscach, gdzie myszy były w 
jesieni, powstały obszerne plisze, z którego to powodu w 
Rudeńskiem mianowicie dużo nawet przeorano, na gor- 
szych gruntach. Koło Cieszanowa, Bełza, Kamionki, Ra- 
dziechowa wszędzie pszeniee średnie. Koło Niemirowa 
nie złe; w Żółkiewskiem w wielu miejscach śniegi w zi- 
mie wygubiły. W Sanockiem przeważnie średnia, koło 
Dubiecka dobra, W Jarosławskiem nad Sanem zła, koło 
Niżankowie, Przeinyśla, Sądowej Wiszni średnia, koło 
Sambora dobra, koło Komarna średnia. W okolicach 
Uwina, Brodów, Toporowa wcześniejsze dobre, późne 
gorsze, jak w ogóle w całem Złoczowskiem. Na Podolu 
koło Tarnopola, Zbaraża rozkrzewiła się bujnie, ale roś- 
nie bardzo powoli. W okolicach Romanowa, Bóbrki, Cho- 
dorowa, Rohatyna pszenica dobra. Koło Podhajece średnia. 
Toż samo pod Haliczem. W Stanisławowskiem dobra, w 
okolicy Horodenki wyborna. Koło Jezierzan, Borszczowa 
wozesna bardzo dobra; późuiejsza nie tyle. W Kołomyj- 
sklem średnia. 

Żyta najwięcej z wiosny z powodu posuchy i zimna 
ucierpiały. W ogóle bardzo się zaostrzyły i zrzadły. Na- 
wet obecna pogo la i ciepło nie wiele już pomódz zdoła. 
Miejscami wiele żyia nawet przeorano. W Przemyskiem 
prawie czwarta część przeorana. W ogóle żyto wszędzie 
średnie, a w wielu okolicach wcale złe. 

Jęczmiona wschodzą rzadko i powoli. Od zimna 
i niepogody pożółkły a dziś po troszę się poprawiają. 
Ale obecnie trudno jeszcze ocenić jaki będzie urodzaj, 
W Przemyskiem pędraki znaczne szkody w jęczmionach 
czynią. 

Owsy pięknie zeszły, ule rosną pomału. Zimna nie 
wpłynęły na nich tak szkodliwie jak na jęczmiona. Prze- 
ważnie są dobre. 

Groch przeważnie dobry. 

Bób i bobik toż samo. 

Kukurudza dotąd mało gdzie zasiana. Tam gdzie 
zaczyna wschodzić niewiadomo jeszcze eo z niej będzio. 

Koniczyna z powodu długiej posuchy trzyma się 
przy ziemi i jest przeważnie średnia, a tam gdzie myszy 
zniszczyły z jesieni, wcale zła. W Przemyskiem w poło- 
wie przeoruno. W Złoczowskiem koniczyny rzadkio. My- 
szy wielkie szkody wyrządziły w koniezynie w okolicach 
Kamionki Strumiłowej, pod Kulikowęm, koło Jarosławia 
nad Sanem, w Złoczowskiem, koło Rudek, Romanowa, 
Podhajec, Wojniłowa. 

Mięszanki zaledwo wschodzą, w wielu miejscach 
dotąd nie posiano. 

Kartofle kończą sadzić. Gdzie nie gdzie pięknie 
powschodziły. 

Buraki jeszcze nie powsebodziły. 

Kapustę na rozsadnikach muszka bardzo zjadła. 

Chmiel zaledwie z ziemi się pokazuje. Wcześniej- 
szy zmarzł, a pomimo, że już potyczony, nie rozwija się 
n:.leżycie. 

Tytoniu jeszcze nie sadzą. Rozsada nie zmarzła — 
może się odnowi. 

Łąki ubogo wyglądają. Trawa bardzo tępo rośnie, a 
w skutek kilku przymrozków majowych delikatniejsze 
trawy zmarzły. Należałoby je teraz wcześnie bydłem 
spaść; z doświadczenia albowiem wiadomo, że łąki na 
których trawa przez mrozy była uszkodzona, jeżeli się 
ich nie spasie z wiosną, podczas kośby daleko mniej 
siana dają niż te, na których się bydło pasło. 

Sady zaczynają kwitnąć dość obficie. Na morelach, 
brzoskwiniach, czereśniach i wiśniach kwiat zmarzł, 
chrząszczów wielka ilość. Z ziarnowych grusze kwitną 
bujniej od jabłoni. 

Jena robótnika mniej więcej ta sama co 
przedtem. W ogóle dosyć łatwo o robotnika, jak zwykle 
na przednowku 


"—„ŚWIGUSA" 


| bicyjnych, przeciw importowi 


Żegluga parowa na Dniestrze. Z inicjaty- 
wy marszałka powiatowego p. Stanisława Brykczyńskiego, 
odbyło się dnia 23. bm. w biurze Wydziału Rady powia- 
towej w Stanisławowie poufne posiedzenie najwybitniej- 
szych firm kupiectwa tamtejszego, celem omówienia spra- 
wy założyć się mającego Towarzystwa akcyjnego żeglugi 
parowej na Dniestrze. Wywiązała się dłuższa dyskusja, % 
dr. Kamiński reasumując przebieg posiedzenia, postawił 
ostatecznie wniosek, aby uczestnicy posiedzenia wybrali 
komitet, któryby wspólnie z pp. Nawarskim i Słoneckim 
dalszą czynność subskrypeyjną w kraju przeprowadził. 
Do komitetu wybrani zostali pp. dr. Kamiński, Hal- 
pern Hersz, Cieński Zbigniew, Goldfeld, Kat- 
zenellenbogen i Nawarski. 

P. Chune Jonas, nestor kupiestwa stanisł awowskiego, 
postawił na zakończenie wniosek, aby uczestnicy zebrania 
„ua dobry przykład“ bezzwłocznie wzięli udział w sub- 
skrypcji, co też rzeczywiście nastąpiło. 

Subskrypcja dotąd osobiście przez pp. Nawarskirgo i 
Słoneckiego prowądzona, wykazuje 107 subskrybentów, 
którzy razem 886 sztuk akcji po 100 złr. czyli 83.600 złr. 
podpisali. Ponjeważ pierwsza emisja składa się z 1250 
sztuk akcyj, czyli z kwoty 125.000 złr., więc pozostaje 
jeszcze do zasubskrybowania 364 sziuk akcyj, czyli 
36.400 zdr. 

Po zamknięciu subskrypcji przystąpi obecne kon- 
sorcjuin bezzwłocznie do ukonstytuowania Towarzystwa. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 26. maja. 


Nad przekazaną Wydziałowi krajowemu 
przez Sejm petycją Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu z projektam co do założenia 
Banku parcelacyjnego zastanawiała się weżoraj 
ankieta w tym celu przez Wydział krajowy za- 
proszona. W skład tej ankiety wchodzą ezłonko- 
wie Rady nadzorczej Banku krajowego p. B oh- 
dan, Gorayski, Jędrzejowiez, Kiesz- 
kowski, Męeciński, hrabia Scipio i dr. 
Zywieki, tudzież dyrektor Banku krajowego 
dr. Zgórski i dyrektor galicyjskiego Banku 
kredytowego dr. Marchwicki. 

Cesarz udzielał onegdaj dłuższego posłucha- 
nia prezydentowi Izby deputowanych doktorowi 
Smolee i wysłuchał sprawozdania o pracach 
parlamentarnych, które jeszcze w ciągu bieżącej 
sesji mają być załatwione. Nie ulega watpliwo- 
ści, że pod obrady będzie wziętą sprawa taryfy 
ełowej, tudzież projekt ustawy, usuwający wy- 
stępki popełnione przez anarchistów z pod judy- 
katury Sądów przysięgłych. 

Wiedeńska Militór Ztg. donosi, że w Mini- 
sterstwie wojny obraduje obecni» ankieta, która 
ma podać środki praktyczniejszego niż dotych- 
czas wykształeenia ochotników jednorocznych. 
Powodem tych narad są niedostateczne rezultaty 
z lat ostatnich. , 

Wojna cłowa między Austrją a Rumunją 
rozpoczęła się więc już na dobre. Dn niedawno 
ogłoszonych w Wien. Zży. rozporządzeń prohi- 
a Rumunji, przy- 
bywają dwa nowe rozporządzenia: jedno Mini- 
sterstw spraw wewnętrznych, rolnictwa, handlu 


i Skarbu, dotyczące zakazu przywozu i przewozu | 


jarzyn, owoców i roślin z Rumunji, a drugie 
Ministerstw Skarbu i handlu o cle na towary ru- 
muńskiej proweniencji. 

Według zamieszczonego w Pol. Cor. listu z 
Bukaresztu, który według jej zapewnienia, „pole- 
ga na informacjach od osobistości pozostających 
w stosunkach z kiesującemi sferami rumańskiemi, 
byłby Rząd rumuński skłonnym uczynić pierwszy 
krok, eelem odnowienia układu handlowego, gdy- 
by Rumunji przyznano w sprawie wywozu bydła 
dostateczne korzyści. Nadto spodziewają się tam, 
że wymiuna not, jaka się wywiązała pomiędzy 
Rządem rumuńskim a poselstwem austrjackiem 
po zerwaniu rokowań, w sprawie prowizorycznego 
przedłużeniw układu, doprowadzi do ponownego 
rozpoczęcia rokowań. Na komunikat ten odpo- 
wiada półurzędowy  Fremdenblątt, czerniący jak 
wiadomo natchnienie z Ballplatzu, że według 
jego informacyj, w wiedeńskich sferach miaro- 
dawezych nie nie wiadomo O wspomnianej wy- 
miani» not. Fremdenblatt wita wprawdzie z ra- 
dością każdy zwrot w dotychezasowem odpornem 
zachowaniu się Rumunji, dodaje jednak z ironję, 
że droga publicystyczna przez osobistość będącą 
w styczności Zz rumuńskiemi sferami kompeten- 


tnemi, nie wydaje mu się właściwą. Jeśli Ru- 
munja pragnie istotnie nawiązania rokowań, 
wówczas stoi jej droga bezpośredniego porozu- 


mienią się zawsze otworem. 

Wychodzący w Bruku nad M. organ Schó- 
nerera opisuje odbytą niedawno w Gracu uroczy- 
stośg tamtejszego burszensza'tu. Styrja nie za- 
pumniała dać przy tej sposobności wyraz swoim 
uczuciom pangermańskim. Telegram Schónerera 
odczytany na uroczystości wypowiada nadzieję, 


wach premjowana 


| 
Od roku 1845 istniejąca, zaprotokołowana, ma kilku wysta- 


DZIENNIK POLSKI. 


że „Qrarmanja nie zapomni o ośmiu miljonach 
Niemców austrjackich. Cesarz Wilhelm i jego 
na tępea będa mnożycielami państwa“. 

Studenci budapeszteńscy jeszcze się nie u- 
spokoili. Dnia 24. b. m. wieczorem zebrali się 
oni przed gmachem uniwersyteckim, aby się za- 
stanowić nad dalszemi demonstracjami. Słowa 
i napomnienia przybyłego rektora nie odniosły 
pożądanego rezultatu. Odezytano telegram słu 
chaczów prawa z Raab, dziękujący młodzieży bu- 
dapeszteńskiej za ich mężne wystąpienie. Poczem 
udano się do Café Aroni i tam postanowiono po 
kilku goracych przemówieniach udać się do for- 
tecy w Budzie. 

Z Pesztu donoszą: Studenci odbyli zgroma- 
dzenie, na którem zapadło postanowienie, iż za- 
miar urządzenia korowodu z pochodniami na 
uczczenie deputowanych Ugronai Szalaya, 
tudzież wszelkie inne demonstracje maja być za- 
niechane. Oaegdaj wieczorem aresztowano z po- 
wodu zbiegowisk kilka osób. 

Z Trani donoszą: Rozruchy między robotni- 
kami w Conversano rozszerzyły się na całą pro- 
wincję. Wszędzie były zaburzenia pokoju. Woj- 
sko musiało z bronią w ręku inierwenjować. 
Wiele osób zostało częścią zabitych a częścią 
rannych. 

Nordd. Allg. Ztg. donosi, że cesarz W il- 
heim podpisał ustawę kościelno-polityezną dnia 
21. tm., nasiąpi więc jeszcze tylko akt publi- 
kacji. 

Pol. Cor. donosi z Filipopola, że wybory do 
„Sobranja* odbyły się bardzo spokojnie i w naj- 
większym porządku. Ani jeden kandydat opozy- 
cyjny nie został w Filipopolu wybrany. Tylko 
w Jeni-Zagra przyszło do zaburzeń ze strony 
opozycji. Załoga wynosząca zaledwie 21 żołnie- 
rzy okazała się niedostateczną. Opozycjoniści 
strzelili do wojska i zabili jednego oficera. Z pu- 
bliezności padło pięć osób. 

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą ze Stambułu: 
Ambasador rosyjski Nelidow polecił reprezen- 
tantowi rosyjskiemu w Sofii Igelstrómowi, aby 
zażądał natychmiastowego wypu:szezenia na wol- 
ność oficera rosyjskiego Nobakowa, areszto- 
wanego pod zarzutem udziału w spisku przeciw 
księciu Aleksandrowi. 

Polit. Corr. donosi z Aten, że 46 żołnierzy 
załogujących nad granicą pułków greckich ucie- 
kło z obozu, by stworzyć osobny oddział i wpaść 
na terytorjam tureckie. Udało się jednak dogonić 
uciekających, poezem internowano ich w pewnej 
odległej od granicy miejscowości. 
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Talegrany własno Dziennika Polskigdo. 


(OK.) Wiedeń 26. maja. Cała tutejsza prasa 
opozycyjna występuje namiętnie i gwałtownie 
przeciw odpowiedzi hr. Taaffego na interpe- 
lację w znanej sprawia komisji kontroli długu 


państwowego. N. fr. Presse ostrzega prawicę 
przed nastepstwami zbyt wielkiej uległości dla 
Rządu. Wien. Alig. Ztg. wyraża życzenie, aby 


większość broniła praw Parlamentu w każdym 
kierunku. Kównoeześnie występują organa lewicy 
także przeciw Polakom a specjalnie przeciw p. 
Bilińskiemu, z tytułu zachowania się jego w 
kwestji robotników rolniczych. Powołując się na 
mowę p. Exnera, podnoszą z przechwałką, że 
właśnie liberalizm jest zentuzjazmowanym przy- 
jscielem stanu robotniezego. 

Buda-Peszt 26. maja. Pesti Naplo dowiaduje 
się, że głośny w ostatnich dniach jen. Jansky 
ma być do Galicji przeniesionym, a dotyczące 
rozporządzenie zostało już podpisanem. Nato- 
miast inne dzienniki utrzymują, że dygnitarz ten 
przejdzie w dobrze zasłużony stan spoczynku. 

Bukareszt 26. maja. Robią tu ogromne 
przygotowania na przyjęcia ks. Aleksandra buł- 
garskiego, które ma być dowodem sympatyj ru- 
muńskich dla Bułgarji. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 26. maja. W Izbie posłów odrzucono 
wniosek p. Heilsberga, dotyczący otwarcia 
rozprawy nad odpowiedzią hr. Taaffew'go na 
wiadoma interpalację, 188 głosami przeciw 103 
głosom. Posłowie Tomaszezuk i Heilsberg 
oświadczują imieniem swoich przyjaciół polityez- 
nych, że do obecnej komisji kontroli długu 
państwa nie mają wcale zaufania i z tego po- 
wodu wstrzymają się oł wyboru członków ją 
uzupełnia,ąsych. Na wniosek br. Hohenwar- 
ta usunięto ten wybór z porządku dziennego. 

Minister Dunajewski odpowiada na in- 
terprlację p. Weitlofa w sprawie procedury 
należytościowej przy hipotekach symultannych, że 
sama już praktyka wykazuje i dowodzi, iż wła- 


HKKK ITH II 


Ces, król. uprzywil. 


dze dotyczące postępują w tej mierze ściśle i do- 
kładnie w myślfobowiązujących przepisów. 

Odpowiadające w dalszym ciągu na interpe- 
laeję p. Posceh'a w kwestji wyrównania po- 
datku gruntowego, oświadcza minister, że Rząd 
wniesie od siebie wkrótce dotyczące — przedło- 
żenia. 

Po ministrze zabrali głos wybrani mowcy 
generalni: pp Exner i Biliński, w sprawie 
ustawy asekuracyjnej dla robotników, poezem 
zamknięto posiedzenie. 

P. Koop i towarzysze podali wniosek, aby 
ten paragraf projektu do ustawy, który doty- 
czy namiestnictw w Pradze i we Lwowie, 
zmienić w sposób następujący: Przy namiestnie- 
tw:ch we Wiedniu, Pradze i Lwowie ustanawia 
się posada wiceprezydenta w 4 klasie ran- 
gi, nadto zaś przy namiestnietwach w Pradze i 
we Lwowie jedna posada radcy dworu w 5 
klasie rangi. Wiceprezydent pobierać będzie 
1000 złr. rocznie tytułem dodatku służbowego. 

„Paryż 26. maja. Izba posłów podejmując 
znów prace swoje, wzięła pod debatę wnio- 
ski rozmaite, między niemi jeden, dotyczący u- 
dzielenia dożywotnich pensyj inwalidom i rodzi- 
nom poległych w d. 24. lutego r. 1848. Przy 
tej sposobności wygłoszono wiele mów gorących. 
Minister wojny przedłożył kilka 'projektów usta- 
wowych w swoim zakresie. 

Według zapewnienia Liberté, Rada ministrów 
oświadczyła się w zasadzie za wydaleniem ksia- 
żąt krwi. Co do zredagowania projektu samego, 
nie zgodzono się jeszcze, a nad wypracowaniem 
tegoż odbędą się dalsze debaty ministrów w 
czwartek. Dziennik ten mniema, że Rząd chce 
przed powzięciem uchwały stanowczej, wybadać 
wpierw opinję Izby w tej mierze. Telegramy z 
prowineyj konstatują, że w sprawie książąt oka- 
zują się one zupełnie obojętne. 

Moskwa 26. maja. Parę carska powitały 
tłumy z ogromnym entuzjazmem. Przyjęcie 
w Kremlu wypadło nader świetnie. 


Belgrad 26. maja. Dziennik urzędowy publi- 
kuje ukaz królewski, mianujący w myśl konsty- 
tucji 40 deputowanych Skupczyny. Wszyscy oni 
pochodzą z klasy urzędniczej, kupieckiej i wło- 
ściańskiej. 

Petersburg 26. maja. Obiega tu pogłoska, że 
Giers jadąc do Franzensbadu, odwidzi księcia 
Bismarka w Friedrichsruhe. 

Berlin 26 maja. Izba deputowanych uchwali- 
ła przedłożenie Rządu, w sprawie budowy nowych 
kanałów z Dormund do Ems i od środkowej Odry 
do górnej Sprei, kosztem 71 miljonów, w prze- 
ważnej części w myśl tego przedłożenia. — Ustawa 
dotycząca zmiany praw kościelno-politycznych, 
została wezoraj ogłoszoną. 


Parlament otrzymał już motywowane spra- 
wozdanie Rządu o zaprowadzeniu małego stanu 
obłężenia w Spremberg, gdzie zdaniem tego 
Rządu odbywać się miała nadzwyczaj ożywiona 
agitacja socjalno - demokratyczna.  Przekazująe 
przedłożenie o podatku od wódki odnośnej ko- 
misji, odroczyła się Izba, aby zostawić komisjom 
czas do obrad dostateczny. 

Ateny 26. maja. Izbie posłów zakomu- 
nikował Trikupis wycofanie się wojsk turecko- 
greckich z granicy, a zarazem dalsze przedsię- 
wzięte Środki demobilizacyjne. Następnie przed- 
łożył projekt przyjęcia 20-miljonowej birżącej 
pożyczki. Marynarka handlowa, w ogóle cały 
obrót handlowy, zaczynaja już odczuwać skutki 
blokady. 


Wiadoniości giełdowe. 


Wiedeń dnia 26. maja godzina 10. min 35. Akcje 
kredytowe 285—, Anglo-Austr, 11780, Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 19975, Połudn. 110 —, 
Ranta papierowa 85 5), Listy zastawne galic. banku bipot. 
11010, 4*/, Galicyjski bauk krajowy 95 75, Obligi aho, 

ożyczki krajowej z roku 18383 95—, Losy z roku 
1864 ——, Nspoleondor 1003, Rubel papierowy 1:24! ,. 
Uposobienie: spokojne. 


Telegramy zbożowe dnia 25. maja. — Wie. 
deń: Pszenica ——, du —*—, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 


procent 24/5 do 25— ałr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (maj-czerwiec) 789 do 790 _złr., rzepak 
)na grudzień) ——  złr, Berlin: Pszenica żółta 
(maj-czerwiec) 15125 m, łyto —— m. spirytus 
lico 37:30 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
15 klgr. 4630 fr., olej rzepakowy —*—, spirytui — — fr. 


Wiedeń dnia ?4. maja godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 30, w srebrze 35:50, R<nta 
w złocie 11720, 59/9 austr. renta marcowa 10185, Aleje 
banku wiedeiskiego 878—, kredytowego 235—, Londyn 
12675, Srebro ——,  Napoleondor 10:03, Dukat ces 
men. 5'95, 100 marek niemieckich 62*05. 

Berlin dnia 24. maja godz. 5. min. 10. Rosyjski 
banknoty 19980, Aksje kredytowe 461—, Lombardy 
19250, Galieyjskia 81775, Kolei rumuńskiej 62 15, Austrja- 
ckie banknoty 161:30. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —*—. 
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Nafta. Wiedeń: daia 26. maja : 13°50 do 1375 
Brema: 6:30 do Hamburg: 630 na maj 
630 na sierpień-grudz. 660. Antwerpja: na maj 
16. Nowy-York: 7. Filadelfja: 7. 
O 

Przyjecnali do Lwowa 
dnia 26. maja 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. E. Elbogen, z Wiednia. L. 
Hansel, ze Sosnowie. A, Kopecni, z Dobry. E. Dymacek, 
z Wiednia. R. Pragłowski, z Przemyśla. A. Seidl, z 
Bosnji. A. Drahohausel z Komotau. H. Reynemann, z 
Fürth. M. Falkenberg, z Jarosławia. M. Aschkenasy, z 
Wiednia. W. Łuszpiński, z Komarna. 

HOTEL ŻORŻA. W. Jakóbski, z Rosji. W. Ko- 
złowski, z Rosji. Dr. I. Bołoz-Antoniewicz, z Grochowic. 
M Rosenthal, z Paryża. E. Veneziani, z Paryża. Ks. K. 
Wiazemski, z Rosji. 


Nr. 8. 

Od trzydziestu lat cierpiałem na zaniedbany 
katar i trudne odpluwanie. Bez rady żadnego 
lekarza zacząłem zażywać Kapsułek Guyot'a 
(dwie przy każdem jedzeniu). Otrzymałem naj- 
lepszy skutek. Kaszel ustał zupełnie i flegma 
zniknęła. 

V. proboszez w D.... 

Kapsułki Guyot'a są białe, podpis E. Guyot 
znajduje się na każdej kapsułce. 


Podziękowanie. 


Clężko dotknięty wyrokiem Wszechmocnego, któremu 
podobało się powołać d. 22. bm, do Swej chwały najdroż- 
szą żęnę moją, Berte z Zipserów ; doznałem w tem sro- 
giem nieszczęściu tyle ulgi i pociechy ze strony ludzi 
zacnych i Ak iż nie mogąc okazać Im głębokiej 
wdzięczności mojej w inny sposób. poczuwam się dziś do 
obowiązku, złożyć przynajmniej na tej drodze najgorętsze 
moje | dzieci $moich, wreszcie zmarłej ś. p. Żony mojej, 
siostry | matki — podziękowanie. 

ipierwszym rzędzie zwracam się z serdecznemi 
słowami podzięki ku osobie czcigodnego 1 przewielebnego 
duszpasterza ewangiel. ks. Graffla, który piękną przemo- 
wą swoją nad grobem otwartym, prawdziwie do łez po- 
ruszył żałobnych słuchaczy, a nam osieroconym wlał w 
serca nieoceniony balsam pociechy. Dalej zasełam dzięki 
serdeczne wszystkim tym WWPanom, którzy odśpiewa- 
niem rzewnej pieśni nad mogiłą, przyczynili się znako- 
micie do podniesienia powagi tej żałobnej uroczystości. 
Wreszcie dziękuję z głębi serca Szan. Przełożeństwu kor- 
poracji restauratorów, kawiarzy i tp., jak nie mniej 
wszystkim tym łaskawym Panom i Paniom, którzy tak 
licznym udziałem w żałobnym pochodzie, zamanife- 
stowali żal swoj po przedwcześnie zgasłej 6. p. ma- 
żonce mojej. 

Zechciejcie zatem Wszyscy 
szych płynące te słowa: Bóg 
zapłaci! 

We Lwowie 25. maja 1886. 


Gustaw Schneider 
z rodziną. 


Wylosowane 
Obligacje indemnizacyjne, 
Listy zastawne i hipoteczne, 

tudzież Losy 


wypłaca 


przed terminem zapadłości 


we Lwowie 4 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 4 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 słr. do 3 sir. 50 et. 
~ o "mw a 


Docent Dr. A. Mars 


ordynować będzie podezas sezonu kąapielowepe 
od 10. czerwca b. r. 
w domu pod „Szwajcarem* 


W Krynicy. 1873 
B “Polecenia giełdow 
LJ 


rzyjąć z głębi sere ua- 
am niechaj stokrornie 
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siroa 0 © RAMIE 
wykonują jak najrzeielniej za mierną prowizją 


SOKAL i LILIEN 


f 1520 Dom bankowy I kantor wymiany. 65 
3 Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie. $ 
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Uznaną powszechnie za najlepszą 


R 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
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1767 7—0 4 u p. M. O. Gansa. 

A RADOWCACH u pni L, Svnnepreich. 

„ ROHATYNIE u p. F. Marza. 

5 s w Narodnej Tarhowli. 

„ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 

„ SAMBORZE u p. A. Kromera. 

„ SANOKU u p. R. Bartha. 

5 8 u p. J. Rynczarskiego. 

„ SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 

» SIENIAWIE w Towarz, Spożywczem. 

„ SKALE u p. J. Il. Kohna, 

u ŚNIATYNIE u p. J. Bóhma. 

„ STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 

„ STARYM SĄCZU u p. A. ERsena. 

» STRYJU u pp. Lechickiego i Koster- 

kiewicza. 

» SUCZAWIE u p. L. Ilniekiego. 

» » u p. J. Szymonowicza. 

u TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 

» TARNOWIE u pp. W, Miildnera i Spł. 

K s u p. Tad. Scharfa. 

„ TŁUMACZU u p. J. Hubschmanna. 

„ TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego. 

„ TURCE u p W. Kuczyńskiego. , 

„ TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego . 

„ WADOWICACH u p. A. Pohla. | 
ZALESZCZYKACH u p.H. Sanockiego . 

> ZŁOCZOWIE up. F Kordeckiego. 

" ŻÓŁKWI u p. F, Olearczyka. 

$ ŻYWCU u p. 4. Pawlukiewieza. 


n p u p. Ign. Schnircha. 
„ CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego, 


a SZKOŁA MUZYCZNA „ DĘBICY u p. S. Serednickiego. 


„ DOLINIE u p. M. Kirschena. 
5 DROHOBYCZU n pni G. Hersehdórfer. 
o M 4 u p L. Saldórfera. 
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
w Rynku l. 9, I. piętro. | » GRÓDKU u p. A. Lipusa. 


ć j „ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę | „ JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. 
i na raty miesięczne od 15 zł. Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł.| „ A u p. A. Tumidajskiego. 
Pianina od 250 zł. Najtańsza wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. u. p. K. Zabłotnego. 
Sławne organy amerykanskie kościelne i pokojowe. 1506 10—0 
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M. ks. Lobkowicza Dyrekcja Dzenysiowa M KAROLA BAŁŁABANA. 


„ KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. 
w Bilin (Czechy). U poleca pod nazwiskiem 
n 


„ KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 
a 66 
W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. a >>=3 4 R I U S 4 
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A „ KOSSOWIE. u p. M. Kamila. 
í w KRAKOWIE u p, J. Barberowskiego. 
niej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za Najświeższe napełnianie. © |” LEŻŹJSKU h PO Pom) cal 
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główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek l. 44. g% GD kilo tej kawy rozsyłam franc» na każdą stację poeztową za zł. 7.20. 8 
"w, S 
I 


życzyli sprowadzać 


towary sukienie | molhe 


dla panów i chłopców, za zaliczką. otrzy- 

mają kolekcję wzorów najnowszych i naj- 

modniejszych materyj na surduty i spo- 
` dnie ze składu fabrycznego 


+ JANA GUNZBERGA 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. 


1886. OGŁOSZENIE. 1886. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej n.e id ył 
A główny od niepamiętnych czasów znanej ra 6 patką stlnej 
w Gracu, w Styrji. szczawy alkalicznej (Biliner Scuerbrunn), ktora o wiele przewyższa 


ENEA DZ 0 | wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 


: znaną i lubianą, w głównym handlu wód mineratiych dla Galicji 
|. sezon em 


i Rosji p. E. Mendrochowicza we Lwowie, istniejącym „amże od lat 


nadeszły 
najnowsze artykuły męzkie 


jak 1791 10—0 


kapelusze. czapki, krawatki. 

rękawiczki, szelki, chustki, 

skarpetki, parasole, laski itp. 
w ogromnym wyborze. 


Wszelkie przybory do podróży. 
MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 


2. Plae Halieki 2. 


Gabryel Stark. 


n 


3 3 


d 33 KROŚNIE u p- J. Lazarowicza. 


u p. H. Fritscha. 
” MIKULIŃCACH u pni E. G. Grosmann. 


u p. S. F. Fischera. 
MIELCU u M J. Dembiekiego i Syna. 
zy > WEF Wart Fa 2 O 
i OE E E E E E H E E E E HE 


X EANN METETE. 2 
'W JAROSŁAWIU 


Świadectwo lekarskie nr. 36. 


Pański „Piernik higieniczny“ jest z na- 
komitym środkiem do uregulo- 
wa nia trawieniaiusunięcia do- 
legliwości hemoroidalnych. — 
Dr. Ed. Madeyski we Lwowie. Do p. 
L. CZYŃSKIEGO, fabrykania pierników 
i sucharków w Jarosławiu. 


Cena za sztukę 20 ct. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i handlach, tudzież 
we własnych składach: Lwów, ul. Ilalieka 
nr. 6. Kraków. Sukiennice nr. 223. Prze- 
myśl, ul. Franciszkańska. i859 1—0 e 


B 010 1 

Dr. E. BRÜHL 

ordynuje od 16, Września do 10. maja 
w MERANIE 

Villa Livonia ; 

od 15. Maja do 15. 


w GLEICHENBERGU 
1829 Villa Max. $=4 


s 
Mężczyzna 
w sile wieku, katolik, kawaler, właściciel 
realności, mając w obrocie do 5000 złr., 
Życzy sobie zawrzeć związek małżeński 
za stosowną osobą posiadającą odpowiedni 
kapiiał w celu rozszerzenia powstałego 
w ten sposób obopólnego interesu. 


łaskawe zgłoszenia pod adresem : „i. Z. 
poste restante Tarnów. 1347 4—V 


We wsi Nowosiołki Dydyńskie 
u stóp Kalwarji Pacławskiej,j w górnej 
lesistej okolicy, obok rzeki, przy dobrej 
drodze, jest jeszcze kilka pokoi razem lub 
częściowo do wynajęcia na lato. Na żąda- 
nie można otrzymać prosto od krowy 

mleka, żetycę i co wieś posiada. 


Bliższa wiadomość St. Skalski 
w Podmojscach poczta Niżankowice. 
1879 


©sirzeżenie. 


Indywidum, wypędzone z nasze- 
go Biura za rozmaite malwersacje, 
ogania obeenie po hotelach i do- 
mach prywatnych, podchwytując in- 
teresa od naszych stałych klientów. 
Nie wszyscy bowiem wiedzą, że ono 
nie jest już w Biurze. 1334 1—1 


Upraszamy zatem wszystkich naszych 
Szanownych klientów, stórzy w zaufaniu 
nam dotąd swoje interesa powierzali, by 
na przyszłość zlecenia swoje czynili wprost 
w Biurze osobiście lub listownie, gdyż 
tylko tym sposobem mogą mieć gwaran- 
cję, że interesa ich załatwione zostana 
rzetelnie pod naszą odpowiedzialnością. 

. Poliński, właściciel Biura wywia- 
dowczego, Lwów ul. r w. Karola Ludwika l. 5. 


111 Sezon 1 1888!!! 
Świeże i naturalne 


Wody mineralne 


krajowe i zagraniczne 
MIE" po najniższych cenach ŒG 
w miejseu i na prowincji 
poleca handel 1836 3—0 


F. W. KRÓLIKOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki l. 7. 


2—3 


Zi powodu wydzierżawienia 
majątku małoletnich będa 
inwentarze żywe i martwe, 
przez publiczną licyta- | zza 
cję 16. Czerwca i naste- 
pnych dni, w Hawło- 
wicach Górnych stacja 
kolei Jarosław sprzedane. 


Obora słynna z dojności mleka, 
fornalki jakoteż narzędzia rol- 
nicze bardzo dobre. 


1869 3-3 ZArZĄĆ RaWłoWiCe Gore, 


Nowy Hotel. - 


a RCB e =" fajn o 
pod 


„Białym Jeleniem,” 


który dotąd istniał przy ulicy Rejtana 
1. 10, przeniesiony teraz został na 


ulicę Kazimierzowską l. 29. 
2 przepychem urządzone pokoje frontowe 


są po cenach jak najniższych. 


Dobrą i spieszną usługę zapewnia 
się, upraszamy przeto o jak naj- 
liczniejsze odwiedziny. 1626 9—12 


ULJON 
MIĘSNY 


wołowy, wołyński, 
po zł. 4 kilo, 


2 iticzymy dla rekonwalescentów, 
po zł. 6.40 i zł, 7.20 kilo 


Ekstrakt Liebiga 
po ct. 90 i zł. 1.65 słoik, 


płynny pozł.1 izł. 1.20 fasz. 
poleca 1455 -5—0 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef | —«—Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownick. p r mg e 


Września | legły; mający w trzech folwarkach 


DZIENNIK POLSKI. 


RRRAURRNANNKKRKKKKKKRAKKNKAKA 
CAFE RESTAURANT 


EKONOM |£ MARKA DANKA 


samoistny na ordynarję. ul „Węcierstą Koroną” l 2, INY ulicy gykstuskiej, 


Zgłoszenia zaopatrzone w dobre reko- 
mendacje przyjmuje Zarząd Dóbr Roś- Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
wienica poczta Jaroslaw. 1871 2—3 komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbe czasopism politycznych, ilustrowa- 
m nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mej względom 
Szanownej 'P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku. 
Z nadejściem pory cieplejszej każdego czasu lody. Dla amatorów gry w bilard 
najwyborniejsze bilardy. 1816 8—0 

W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunków. 


Z głębokiem poważaniem MAREK DANE. 


EPOCE 


pcz 


SZCZAWNICA 


~z powiecie nowotarskim w Gralicji, 
powszechnie znany zakład 


zdrojowo kąpielowy klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczonej górami, odzna- 
czajacy się świeżem, górskiem czystem powietrzem, 


z sześciu zdrojami silnej szczawy 


sodowo - solnej i sodowo - żelezistej , 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagrani- 
cznych w chorobach narządów oddychania, trawienia i dróg 

moczowych. 

Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania za- 
kładowe i w domach prywatnych właścicieli (około 680 pokoji), 
trzy główne restauracje i kilka drugorzędnych. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Scibo- 
rowski, prócz niego siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy 
przybywających Stała apteka w miejscu, a druga w Krościen- 
ku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania po- 
wietrza zgęszczonego i rozrzedzonego oraz leków rozpylonych, 
mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mineralne, natry- 
skowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym 
Ruskim potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, 
muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta, pra- 
cownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, 
sklepy wszelkiego rodzaju. 

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja 
z Krakowem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, 
zkąd 42 kilometrów (5 i pół mil) wybornym gościńcem na 
miejsce. — (o dzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe 
ze Starego Sącza i z Krakowa. 


Pora zdrojowa trwa od 20. Maja do końca Września. 


Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca 
i po 20. sierpnia o trzecią część zniżone. 

Zamówienia na mieszkanie przyjmuje zarząd Zakładu 
zdrojowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na 
wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Matto- 
niego w Wiedniu, albo pośrednio przez zarząd Zakładu zdro- 
jowego w Szczawnicy. 1715 3—3 


x 


Pierwszy koncesjonowany 


zakład Krowiankowy 


pod dozorem władz sanitarnych 
J. F. Kubickiego, 


ia Mająca miejskiego i docenta wete- 
1730  rynarji — poleca zawsze 7-12 


świeżą krowiankę 
zbieraną dwa razy w tygodniu. 


Cena fioli na 2 — 3 zaszczepień 1 zł. 


Halieka, l. 37. 


Od 1. lub najdalej 24. Czerwca b. r. 


znajdzie umieszczenie 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 
oràz 1500 60-—0 


wyborne zawsze świeże 


Piwo Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążezyzna. 


Lwów, ul. 


Osoba 


czyni domu lub bona na prowincji iub 
w mieście. 


wieku średniego poszukuje 
umieszczenia jako zarząd- 


l Miska 


WB + rwa + FZ WSE AE" Fazi a" 


Bliższa wiadomość w Fry 
(w geymi, Adres: P. W 


Jest do wydzierżawienia od $. Jana br. 

BRUSNIK 
majątek, 6 kilometrów od stacji Bo- | 
bowa, a 8 od stacji Ciężkowice od- 


(Przy ulicy Halickiej I. 41 


| 1882 jest śliczne i zdrowe 1=2 


Pomieszkanie 


obszaru przeważnie | z 3 frontowych pokojów z balkonem, ku- 
chnią, przedpokojem i spiżarnią na 1. 


623 morgów 


pszenicznej gleby. 


39 
piętrze, zaraz do wynajęcia. W parte- 
Bliższe szczegóły franco u wł i- | rze jest pomieszkanie z 8 frontowych 
ścieielki o. p. Ciężkowice lub u ad- kojem, kuchnią i spiżarnią od 1. lipca 
do wynajęcia. — W tymże samym domu 
KISS p, jest stajnia i wozownia zaraz i jedna 
g0 w Arakowie. 1857 1—5 | stajnia od 1. lipea do wynajęcia. 
WILLA Notarjusz z Ulanowa 
0 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
położona na przedmieściu, jest z wolnej p MAOC! k t 
ręki do sprzedania. 
f y D H juryste n di praktyka 
Bliższa wiadomość w Administracji notarjalną. 1865 3—3 
Telefony. AL. $OLECKi 
> mai 7 Lwów, ulica Walowa 1. 11 
Zamówienia na imstalacje telē- poleca 
PE i Masła deserowe codziennie świeże, 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- sprowadzane z różnych wzorowo prowa- 
eznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- dzonych gospodarstw w kraju. _ 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, EE bryndzę węgierską 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje | Gmalee peszteński świeży bczwonny. 
Śliwki i powidła tureckie. 
WŁ - Wszystkie wody mineralne świeże 
adystaw Dunin krajowe i zagraniczne. 1864 3—0 
Oprócz tego wszelkie towary w zakres 
E s handlu kolonialnego wchodzące, w dobrych 
we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4. 


pokojów, 1 pokojem w ofieynie, przedpo- 
wokata Dra Faustyna Jakubowskie- 
potrzebuje 

darczemi, z ogrodein i 8 morgów gruntu, 
„Dziennika Polskiego*. 

foniczne na prowincji, w miejskich 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 

inżynier, elektro-technik 
gatunkach i po umiarkowanych cenach. 


Oryzalina czyli mleczko TYŻOWE, 


z mlecznego soku niedojrzałych owoców ryżu 
zaleconą jest przez lekarzy jako najpewniej- 
szy środe: przeciw spierzchnięciu skóry na 
twarzy, rękach, ramionach lub piersiach. Ona 
nacina powierzchnię skóry w małe płatki 
i wywołuje organiczne jej odkształcenie się, 
które zadziwia niezwykłą czystością i gład- 
kością. Działanie jej nożna widocznie śledzić 
1 bezwątpienia tylko z radością, gdyż naj- 
większe braki i oszpecenia, jak żółte plamy, 


ORYZAŁINA 


leczko ryfowej. — Nowy 
Razz zo Waer f piegi, niezwykła czerwoność skóry i nosa 
iqgnowan a skóry. opryszczenia, zmarszki — znikają w jednej 


chwili. Przy użyciu pudru jest wybornym 

środkiem pomocniczym, przekształca go bo- 

wiem, wskutek czego nie jest dostrzegalny 
i postaje aż do zupełnego unycia, 


WINO CHAPOTEAUT | 


Zawierające Peptony pepsinowe, 


(Mięso wołowe strawione i łatwe do assymilacyi.) 
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 


Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- 
niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkane „ mięśni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, ta niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są najzupełniej 
wstają w żołądku, dla tego też 
mogą służyć za środek odżywny bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchotników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajdu- 
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek clęzkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania, 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
kar pa dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale Odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu, 8, rus Vivienne, [ak również we wszystkich znaczniej- 
szych aptekach. 


1 słoik Oryzaliny 125 gramów. . . .x 
Pe 1 pudełko pudru „Havorin* 

Składy we rate u Zygm. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka 
aptekarza. 15839 2—12 


oa 0 30 


podobne do tych peptonów, które Ę 
d 


Prześcieradła God zacz AA | bez szwu od złr. > 50. 

płócienne » 
Poszewki gotowe od 40 ct. 
Sienniki gotowe od 95 ct. i wyżej 


poleca 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod.„Złotym Lwem* we Lwowie plae Kapitulny. 


Wstęp wolny. Wstęp wolny. _ 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że 
z dniem I. maja 1886 r. otworzony został 


PRZYBYLSKIEGO 
OGRÓD ZDROWIA 


przed rogatką Żółkiewską. 


w wydzierżawionej na łat kilka realności pod l. 94, przy uliey 
Żółkiewskiej, należącej do browaru Wgo Karola Kiselki. 


RESTAURACJA 


z komfortem urządzona i zaopatrzona w wyborną, zdrową i smaczną kuchnię, 
oraz w wielki zapas najdoborowszych win austrjackich, węgierskich i innych 
jakoteż w wytrawne miody z najsłynniejszych miodosytni krajowych, a wre- 
szcie wystałe Piwo marcowe z browaru Wgo Karola Kiselki, które jak 
Szanowna Publiczność sama to przyzna, obeenie co do dobroci i smaku 
góruje nad wszystkie piwa lwowskie. Amatorowie gier bilardowych znajdą 
w restauracji „Ogrodu zdrowia“ najnowszej konstrakcji bilardy karambolowe 
i do gier zwykłych, oraz elegancko urządzoną i oszkloną kręgielnię. 


Każdego piątku marynata i szczupak po żydowsku przyrządzony. 


Świeże i smacznie przyrządzone RAKI KAMIENNE tak 
samo jak NAB 


n n n 


1495 7-—0 ś 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 


g w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest 
w zakładzie gazowym znowu w zapasie. 


Dla Lwowa: 
Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawa do mieszkań 


I klasy 1 z4 30 et. II. klasy 1 zł. 


Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez- 
płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy. 


Maź pogazowa £ 


wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko- 5 


D 


— 
i 


ga Uprasza się P. T. Gości płacić tylko podług Cennika. "gĘ 


Postarawszy się tedy o wszystko eo dla przyjemności i wygody Szano- 
wnej P. P Publiczności może byś pożądanem, liczę na łaskawe Jej względy 
i takowym się polecając kreślę się z głębokim szacunkiem 


Karol Przybylski, 


restaurator 


Zarząd Zakładu gazowego £ 


Lwów dnia 17. Kwietnia 1886. 


d b i wszelkie inne artykuły mej restauracji stowania dachów i materjału budowlanego Zawsze wydelikacenia i wybielenia skóry kie wysypki skórne, pocenie 
podawane będą przez usługę rze telną i uprzejmą po cenie kładzi « 6 Na LWATZYDW ae 7 Wart: —-60| nóg i łupież na głowie. . . .—* 
najprzystępniejszej. ai 2 1842 6— MYDŁO GLICERYNOWE, białe (MYDŁO SMOŁOWE GLICERY- 
- atwo pieni b - NOWE k 
C. k. muzyka wojskowa pułku piechoty Nr. 15. R Z 2h EEr „| górą rea liajdw, y 
codziennie przygrywać będzie najnowsze utwory muzyczne. Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat. SzZGZONIARSICW > JE —%0| 1 py) kawałeko. ASPR: —30 


Przystanek 


tali Ta: | Zakład zdrojowoskapielowy | Tormi? 
NE . woki Apteka i 2 
neil w Żegiestowie Fi: 


otwarty od 1, Czerwca do końca Września. 
Woda Żegiestowska, najsilniejsza szezawa alkalieczno - żelazista, zastosowaną 


bywa przy zdroju do użycia wewnętrznego i do kąpieli mineralnych Z najlep- 
szym skutkiem, również do kuracji po za zdrojem z butelek najlepszym i wła- 
snym sposobem napełnianych, używaną bywa. 

Zakładem kieruje od lat 15tu Dr. Tytus Szczepański. 
Zamówienia na pomieszkania należy wprost do Zarządu kąpielowego 
z zadatkiem wysełać. 1858 3—8 

Zarząd kąpielowy w Żegiestowie. 

i i | I 

oglg MU Parowe. potrzeba do zupełnego urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowan.j konstrukcji. 


Jestem dostawcą Towarzystwa „Wienerberger Ziegelfabrik & Bau- 
gesellschaft w Wiedniu“, „Witkowitzer Bergbau « Eisenhütten- 
Gi ewerkschafu w Witkowicach obok Māhr.-Ostrau, „Steinkohlen- & Zie- 
gelwerksgesellschaft w Buda-Peszcie, nastepnie fabryk ks. Jama Liech- 
teusteina w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen- 
berga w Frauenbergn, zarządu lasów hr. Kinsky’ ego w Roznan it. d. 


Fabryka maszyn TH. GRÓKK w Mergeburgn. 


1795- i 16 


SPARADRAP CHIRURGICAL A LA GLU w A BESLIER 


40, rue des Blancs-Manteaux, PARYŻ 
Plaster ten nie podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty 

jakich oddawna, lekarze wymagali : wielką chwytność, wielką podatność, łatwość 

przechowania bezwarunkową nie szkodliwość nawet nadelikatnej skórze u najmłod- 

szych dzieci, bez względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. 

Sprzedaje się w kształcie pasów jeden metr długich w pudełkach 

We Lwowie : w aptekach PP. Mikolasoha, Wewiorakiego i Krzysanowskiego. 


Od kilku dziesiątek lat zajmująć 
się specjalnie parowemi cegielnia- 
mi, fabrykami glinku, dostar- 
czam pod gwarancją wszystkiego czego 


W wielkim wyborze 
najnowsze parasolki, kapelusze męzkie słomkowe i damskie Ś 
ogrodowe, ubiorki damskie, krezki, koronki, ręka- 
sj. wiczki we wszystkich gatunkach, gorsety. koszule męzkie, %3% 
$ kołnierze i manszety, płaszcze gumowe, buty 
i buciki wyrobu krajowego, stoliki koszykowe na kwiaty, 
; wózki dziecinne, woda oryginalna kolońska, per- 
Ę fumerja, mydła, wielki wybór i skład przyborów do 
SĘ szycia i haftów. Główny skład trumien metalowych ŻE 
? poleca È 


3E handel towarów galanteryjnych i norymbergskioh < 
JANA KREMPA w JAROSŁAWIU. 


2 Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc ZE 
3 kosztów opakowania. 1826 > T 
= maai 


> 
Pr 


PAPIER RIGOLLOT) 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
3 PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu £ w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 


tylko 
PRA! DZIWY daje sią 
opatrzo odpl= 
Mołek Row 
jak obok na APTEKACH. 
ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: 
PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ.) 


"JAN IHN ATOWICZ 


poleca 
wyśmienite Mydła do mycia twarzy, rąk 
i kąpieli, 
wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
Złr. ct. złr. ct. 
MYDŁO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
NIARDKOJYRĄ ME. w. W... —25| źŹroczyste, zawiera 359], czystej 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo | gliceryny, znakomicie wpływa 
delikatne 10 ct., 20i. . . . . —25 na zaskórek 40, 30 et. i è% . —40 


MYDŁO KOKOSOWE, białe. do 


MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 


rak 10 ot ia eor eroana ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
MYDŁO PALMOWE, żółe 6,14, __ skórę, od pryszczy, iszejów, 

- SGZPRIEM AJ 46 —20; trądzików, faszka s —. 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśimie- MYDŁO PIASKOWE, do WC 
Z MA e, 3 —40 rąk, 15 i | "U 

D Ó O On © a Da dniaj ke 

ca, wygładza i znakomicie oczy- MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 

ATE anae e —:304| cia kołnierzyków i mankietów 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące gutaperchowych . . . . . . . M0 

się przez zg gęszczenie soku roślin MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 

aromatyczno - żywicznych, zna- cie oczyszcza skórę od wszel- 

KONICA ao a. E T —25| kioh wyrzutów . . « « . . —50 


MYDŁO PI4MO WE, posiada bar- 
dzo przyjemny piżmowy zapach 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- 
mnej woni i jest bardzo poszu- 


MYDŁO KARBOLOWE, Pardo 
—80| korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w ezasie epi- 
demji, celem oechronienia od 


kiwane . .—'80| zakażenia si zł SP A —20 
MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- go MYDŁO aska) z%wielkiani 

8ze c IRKM" JRR... 5 — 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci. | —g6| powodzeniem używa się do zni- 


szezenia pryszczów i wszelkiego 
rodzajn wyrzutów na skórze . — 25 


MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 


MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 
przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od 1 dd i 


wyrzutów . . « « . « . . —30| Korzystnie używa si do usu- 
MYDŁO BALSAMICZNE, aczy- nięcia wyrzutów i plam skór- 
szcza skórę, nadaje białość i nych . «. . . « « . , —25 
delikatność . . . . . . —40|MYDŁO KAMI '©ROWE, uśmie- 
MYDŁO FIJ OŁKOWE, przyje- rza świędzenie i pieczenie skó- 
Miej worimm EP. FEE —85| ry, usuwa wyrzuty i ezerwoność 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- z.twarzy i NZKANSNECW". „5 —'25 


wa piegi, opalenia słoneczne, 


MYDŁO MIODOWE, do pa 
twarzy przywraca świeżość i 


katnienia rąk, kawałek . 


KLŁOŚĆ: SSA ania an AJ —60 

MYDŁO HYGIEŃTCŹNE; odzia: © MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- z 
cza się olejkowatością, nadzwy- MYDŁO SM twa + OWEJ 
czaj delikatne i specjalnie Za- 4 IOŁOWE , zawiera 
stosowane do twarzy. . . . . —50| 40°% czystej smoły (dziegciu) 


MYDŁO RYŻOWE, używa się do usuwa pryszcze, liszaje, wszei- 


Nabyć można we LWOWIE w sklepacah własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, oraz we wszystkich 
SERI AŻ EPO i aptekach, 1484 21—0 1 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


